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7 CZAS

M ity  .
niezapieczęto w ane

P r e n u m e r a t ą  p r i y j r a u j ą s
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* przy ulicy Różanej w domu pod L. 4*8, 

tudzież wszystkie Drzęda pocztowe austryaokie.
O s fo u e n lM  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuj, się za opłat,: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłat, należytożci stęplowój

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
*“re»«u»«criatę l  O g ł o n e s l a  przyjmuj,: we Lw ow ie w Ajencyi „Czasu* p. Aleksander 
Piątkowski przy placu Katedralnym Nr. 31, w domn p. Majewskiego.— W Wiedniu p. A. Uppelik, 
Wotlzeile 2 2 .-  Na Francyę i Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue dn pont 
de Lodi N. 1 — Zaś ty lk o  o g ło sz e n ia : we Lwowie pp. Hercok i Arnold ulica Halicka Nr. *40 — 
w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie nad Menem pp.H aasenstein t  Vogler -  w P- *
Retemeuer— w F ra n k i rcie nad Menom p. O. L. Daube & Comp.— w Lipsku p. Henryk r^ngle

w Wrooławiu p. Jenke, Bial et Freund. —
uie /wracają się i niszczone będ§. '  f  &nadsyłane Redakoyi,

l i  rak ów 12 w rześnia. kowych, jak Saksonia , Darmstadt, -- - - n; 7enaść dobrv krzak c i e r n i a  i  I bezwzględności i tych podziaiow, trzeDa zmesc pou i posiauuwiiu -------
nwik m . ; trzeci „.koniec jkrajach po u- , prtcjJ0ial. p j ,  której w „padku „chyctó się .lawą Eto? J T r t Ł f * &  br i

Mowa tronowa, którą król Wilhelm pru­
ski zagaił we wtorek drugie zebranie re- 
prezentacyi Niemiec północnych (a podaje­
my ją  poniżej dosłownie), niezaspokoi by­
najmniej ciekawości tych, co wyglądali nie­
jakich skazówrek politycznych w obecności 
i na przyszłość. Ani jednem atoli słowem 
nie naznaczył król pruski swojej polityki, 
prócz tem tylko, iż pewny nacisk poło­
żył na wyraz „pokój", mówiąc, iż spodzie­
wa s ię , że w pokoju spożywać będą ludy 
niemieckie owoce prac ustawodawczych 
swojej reprezentacyi. Cała mowa tronowa 
poświęcona jest wewnętrznemu urządzeniu 
i gospodarstwu Niemiec, a lubo wszystko 
to co w niej powiedziane, wielkiej jest po 
litycznej doniosłości, wszelako unikanie by 
najmniejszego potrącenia o stosunki zewnę 
trzne jest tak niezwykłem w mowach zaga­
jających parlamenta, że właśnie ten brak 
uderzać tu przedewszystkiem musi

Możnaby wprawdzie mniemać, że stronę 
zagranicznej polityki pozostawia sobie król 
pruski do sejmu pruskiego, że nie chciał tu 
wciągać w sferę polityki pruskiej interesów 
innych państw należących do Związku pół- 
nocno-niemieckiego; ale przeciw temu to da 
się powiedzieć, że król pruski reprezentuje 
właśnie na zewnątrz interesa całego Związ­
ku, że jego dyplomacya jest dyplomacyą 
wszystkich państw związkowych, że woj 
ska całych Niemiec zostają pod jego wy

dniow ych /  j a k  B a w a r a ,  W ir te m b e rg , B a- można. Odtfąeać też nie dowdzalilmy, ^ o c ^ ib y  stąpić, jest duio pewniejsza, dużo więcej gw aran- ^
den. C ałeg o  d z ie ła  n a ra z  d o k o n ać  n ie  by ły - wiedeńskiego R elctaa tl,,,, kiedy chodzi o działa cyi daj,ca , duło le i escaytntejeza podstaw., ro- ba, . . . »
by  w  s ta n ie , a  naw et pod  w p ływ em , U lu  nie, o o t a n k  a kiedy popod na™  rozw ierała Wybierali o^cowtó rodak tóm tótwiej mogła zadtóć oczyntó Zyezcnin wypo-
•óżnorodnych żyw iołów  i in te re só w  zn iknę- ®1 ̂ s^e^bhuokrac jd i £  a%8okŚ ,  I wi^SnT powyższem cesarskie* postano-
ab y  cech a  dom inu jącego  p ań stw a  p rusk ie-1  dno też m6wii zgi0dniałemu: nie jedz tego chleba, również się dopełni

i * ____— . J «  . a  r ■ a  a  i .  • „ i  Iw«a A  n  w A  r# ! ? 1  A iY A  Iw .  ,  i  .  * .1 A 1 .  n  4 n-t r r t \ i  n / i n r r  Igo. S topniow o d z ia ła jąc , u n ik n ą  c iężk ieg o  bo może cj byd niezdrowym, nie jest wypieczo 
irze jśc ia , ja k ie  o d b y w a ją  W ło ch y  i co je s t  L ym , a czekaj aż ci podzadzą pokarm smaczny 

n rz v ezv n a  ich  słabości. W e W ło szech  z n ik n ą ł i pożywny; zwłaszcza, że ten pokarm smaczny iirzyczyną icu  »u»uu*wi. " “ T ^ T I  nożywny my tylko sami sobie zgotować zdołamy
leraont, i memasz tam wcale kraju przewo 7Ód jednak mn8imy czemkolwiek wzmocni*! 

dniego, który byłby rdzeniem jedności a oraz nagze gjjy p rZgto powtarzamy 
wzorem, by się do niego stosowały innej, rad powiatowych i sejmu

• . a I__ Inwainnm « <■»AOf, O M 7 An IQ QllhlP lPCrtw m e W lNiemczecn m e znusną r r u a y ,  I M  umn., - -..... -  „drnwP®0 i nnie 7 nroiektcm pozytywnym i nie dotyka wcale łączących w Borne ws
sto p n io w o , trzem a g łó w n em i w spom nianem i * pokaram. Nie zaniedbując nic z tych kwesty i głównej. Nie będąc w s t a n i e p o d a n i a g g j ^ ^ y  j rozwój kraja na

- ! . a_1_ J . l   ŁmmImmmi Ka no m o/lal I ^ 1 1 ^ ^  ̂PI: A ___  „A nha mwrm n nr n nio niPTfkn,5 sie t i n  wvliczenia głównych iei punktów. | oku mający obywatel przyzna," że niemiecki język

łącznie rozkazami, że przez to nietylko fa 
•  ̂ . i .   on zwierzchniktycznie ale i prawnie jest 

kiem wszystkich panujących do tego Zwiąż 
ku należących. Unikanie potrącenia o sto 
Bunki zewnętrzne doszło do tego nawet sto 
pnia, iż zamilczał król o układach handlo 
wych z ościennemi państwami, byle ich nie 
potrzebował wymienić.

Natomiast cała mowa poświęcona wewnę 
trznym sprawom Niemiec tak związkowyc 
jak i południowych. Zadaniem też parlamen 
tu ma być ujednostajnienie prawodawcze 
pod wszystkiemi względami, zatarcie wszd  
kich odrębności i różnic

•D Idem linia utvlitarvzmu nosuwamy bardzo daleko, rozmiarów. Trzeba bronić spółeczeństwa od tej townej znajomości również i niemieckiego języka Brun-1 dem linią utylitaryzm u posawamy^oarazo u ^ ^ u  | b^ wzg]ędności} tych podziałów, trzeba znieść pod I postanowiło ze  ̂względu na to 1 na cesarskie roz-
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wiemu.
Nadto poleciło c. k. Namiestnictwo dyrektorom 

szkół średnich, aby największą mieli baczność na 
postępy uczniów w języku niemieckim, i wszelkich 
dokładali starań , aby pisemne ćwiczenia uczniów

i nie dotyka wcale | łączących w sobie wspólne interesa i kwestye całą 
marchię dotyczące.
Zresztą każdy bezstronny i rozwój

S m  n i ,  la k  d a lece  p rn ak ie tó ł, bo  -
p ru sk i u rządzonem i, iż  c ięży ć  n a  n ich  ty lk o  powinniśmy tracić z oka wyższych dążności, któ-1 . P ^ c)P 8Woim tr ’ Jała gję zasady, że nie stanąć na wyższym stopniu wykształcenia dla od-
jędzie  n azw a p ro w in c y i, g d z ie ś  m iędzy  Uj- re 8llo,t J®Z„0f^ f ^  ^cvafnvch i historycznych któ- kwota podatków faktycznie płaconych, lecz suma dających się zaś naukom specyalnym lub zatru- 
, V _ . : n r :_ i„  F i„a„„„? o ao^w p to I cały zakres faktów socyalnych 1 historyeznyc^  Kto l ^ o u ^ p o a a  pyodatkó£  win^ a ’być uważa-|dnieniom  byt zapewniającym, nieodzowną stal się

ną za miarę stosunku kwoty na sprawy wspólni 
płacić się mającej. Zapatrywanie to zbija depnta

• I . a ____ ______________  Z M n l . n r . n < A  n n  <1 A f t ł l A l

M ami W isły i Niemna leż,eej, a nazw , t ,   „ ..........................
zrzucą z sieb ie , j a k  m otyl, g d y  z łu p in y  P °-1 g^żeniem  srogiego kataklizmu i zburzenia n a m |n ą  za miarę stosunku kwoty na, | 0
czwarki wylatuje. Piemont inną obrał drogę, tycb bndek stawianych z kart. ip.ao.u °.v dnrphAd

pewnie dłuższego^ czasu będą potrzebowały! Ten olbrzymi proces socyalny, który *: k asto -1®yam^SS;ers^a^ stanowczo^ ft^ . a{rJ pf).a kogztów
C. k. Dyrekcya krajowa skarbu nadała posadę po-

CŁilCI OlAćt Btnuuwuou * TT oam łujw  u h  . J  J  J  . , t  i i  nit

ystkich podatków bez odciągnięcia kosztów, borcy przy pobocznym urzędzie celnym L klasy 
I  nodstawe oznaczyć sie mającego stosun w Chełmku, kontrolorowi tegóż nrzędu Grzego-Włochy aniżeli Niemcy, żeby Ł  słać pab- ,  ,  . . „

Stwem jednem. Włochy też wyszły zprzeo- Jbo 8pólecgZność z ia tury  swojej ku. Następnie sprzeciwia się deputacya węgierska rzowi H e r r m a n n o w i .
brażenia słabe politycznie, finansowo i mili- j , ^  ’ przeobrażaniu. Chodzi tylko o to, życzeniu deputacyi przedlitawskiej, »Jy J«dDOC,ej  --------------

!î “ szy je8ZCZel f w% = S ^ K&'l*>«feii 11 września. Rada państwa zbierze
i, JUŻ sa potężne. lnie w przesBo«.ai;ii, OUJ » p  w    1J-”  . “obowiązkową ' drnga zaś jako za -1 się niezawodnie d. 23 b. m. i zdaje s ię , że nie
tronowej* k ró la  p ru sk ieg o  wi- wolucyą; a na to je yny śro e w em, a y ie4oCa od dobrej woli. Z przyczyn nieznanych na- tak  prędko prace swe ukończy, ponieważ w iz- 

1  ?__ _ I gftniz.flc.va sDÓleczna nie wtłaczała spółeczeństwa | lezącą..................j _ i P  :  I k;<» nnaoiuiriei mbia nrzvgotowama na zime. Ze-
de-

jeżeli

całej tej drogi, już są potężne 
W mowie

wielką doniosłość, mimo Że poświęcona ieśmy s i ę  w szyscy w y s t a w i l i  na oskarżenia no równoczeme oznaczonm L e c z ,  I s i ę  je uwalnia od ciągłych a nużących posiedzeń, na
jest wyłącznie wewnętrznemu urządzeniu i ^ t w a  w^keie tym uie leży punkt|rad, konferene^Iobiadów. Teraz w osto^ god sn
gospodarstwu Niemiec. eheologiczno konserwatywne* stoją |itężk o L i^ ^ ^ cz  ̂ "u k ird ach "  toc^cyc^^ H ^ ra ^ d z y  (nie p. Lonyay, j'ak ^ n o s z ^ m id n a b y ć  p r ^ z ^ ^

chcieliby wszystko przechować, aż do form, jud i eięzaosci, ‘̂ . ^ u^ a 8f a“bau^ X dc^ 'Y ro^e”n7u U e deputaty a'węgierska oświadczy się przychylnie za 
1 ' J - ..........  '  Ł ” e.d‘"g h ? m i ę d z y  miniatrami . k „ b n -
ehwifi i formy „szyslko oceniajb, gdyżmy razem ] od‘ długu‘ ‘ Toovav Tgadz'a Tie iui na | kwealyi dlngn’ paóstwa — ina nastąpić. We2oraj|podnieśli gio, przeeim, na {cbwałę^gmmn^we. .yęsy nstótótgo, .P; L . ^ g z g ą d z . ^ ^  | ^  J j? ^  A' , d B . . k .  I Ł ..J O

K O R E S P O H D B S C I A  C Z A S U .
a y  u
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dług naszego zapatrywania tak  temu r o z w o j o w i  ronienie umguw i ™ *.• I D. B eu sta /a  w p o łu d n ie *  odbyła się konfereneya
spółecznemu przeciwną. Może z tryumfem wskażą się jeszcze p.  ̂ wykluczenia 6 0 0  m i l i o n ó w  obydwóch ministerstw pod przewodnictwem N. Pa- 
oni nam na niepokoje i zaburzenia p rsy _ » p ro - |g ie rsk .e j, dotycząc ^w yk luczen ia^  WO^milmnów j o^y ^  mian0 noF£rod^ ić poróżn)0Bych ze so-
wadzeniu nowej 
powiatowych; m 
te rzeczy pójdą
że zm iana w łaśc iw ie .m e me zm ieniającatw  prą- j  ’ "  1 I zgodzić się na zapatryw ania się

ogromne. Ks. wienne; nie wiemy tylko, jakich postanowiono u-
i sprzyjają żyć środków dla zapobieżenia złemu. Nadmiema-
wahają się, ją tylko o jakichś wielkich i ważnych reformach

prowincionalnem działaniu otwierają się różne I monego  ̂n.ęuu u*e ma ‘ I jak zwvk1; ;  W i u t e r s t e i n  i  Plener s t e l i  się znowu w polityce finansowej zaprowadzić się mających,
między k ra ja m i pola i kółka przez które przeprowadzone być ma-1 wzniecać zarzuty, a h  aby mę ^ ^  l Kanaiczvwvmi centralami i sprzeciw ił.ją się ener |lecz wątpimy, czy one zdołają^ usunąć niedobór

-t- Kiedy w Wiedniu wszelkiego rodzaju depu- 
tacye, delegacye, rady i Reichsrathy nie mogą roz-1

niemieckiemi, tożsamość inrtytncyj, nrn%-|)ą„«pr,.y sp.t e n e  i wy»njir.n; to jo w . wić i powtórzyć raz jeszcze nasze niezmienione zapalczywymi centralami i sprzeciwn.ją się ener 
ńu w ż y c i e  ustawy gminnej, gicznie wykluczeniu jakiejkolwiek snmy z długa krótkim czasie, jak  tego Węgrzy wymagają.

zek państw udzielnych, jakim była przed ro-1 ™ t a ^ S S ' l i " jes”  iodliw sz^o jak sztuczne jeden i ten sam fałszywy^punkt wjjśda we w g -  ZpaP̂ a '
kiem Rzesza niemiecka, zamienił się w pa*-1skombinowanie i nie dość sprawiedliwy, nie d.oSć| 8tk .̂® 8̂ ;obJ_f^ ,̂ * aZrr>\*- na zwaleJenie tego! __________

n różnych  p o n iad ło śc i, leca  pod  w apólnem  W “ j S M i o w y ,  prseto a ł y ^ m y  go jak o l oam ^olworrjć t'jlko r a d jk . lo i  zm iaia  całej n>tt-| 
zw ierzchn ic tw em  s tan o w iący ch  jed n o ść  polity- d ?a wieiu potrzebach i niedostatkach, ja- wy wyborczej. „ onK,.n4p„i„m
c z n ą , m ili ta rn ą , h and low ą. C hoć n ie w yrze- ^  narzędzia i organu politycznego do poprawie- Jest to sztandar szeroki, ry prr |
czono n ig d y  słow a „m ed y a ty zacy a* , k tó re  L ia choć trochę tego co się wali, i wypowiedze- spółecznym

U  l e d c ń  10 września.

r. Jeszcze głoszą dzienniki 
na

tu sumy potrzebnej na amortyzacyą tegoż długu. 
Sczczegóły tej uchwały mają przeprowadzić obaj 
ministrowie skarbu. Czy może teraz prace depu- 
tacyj postąpią naprzód w obec miecza Domoklesa 
wiszącego nad niemi w kształcie odroczenia lub

o mDiemauym Irozwiązania? 
podobieństwo! K o m i s y a  p r a w n i c z a  na przedwczorajszem

wieln wykoko.rorm niętyęh narodćw cel“ d L i ." " w & T J r iV « ,- 1 pokiwlienii . .o je tó  n b r .d o « l .  ńfd
o n r . ! dom pod W2g";dem .ja rd u  salzburskiego. L e o  projektu r a d o w e g o  tr.k to„oeuu  o 
srL n  1 okólnik jakuby wcale uie eostal roaeełanytn; me skrzywdzenie, o podburzeniu do oie 

. -  _ .  . . . .  “ la“ S e t a ó  u a 4 t  posłom żaduyck ioformucyj od. g a rd y ,, przy, ę l .  takowe, poczye.wez
ustawy wyborczej a o c e n i  d a r  utwierdzić. Uorycnia noszacvch sie do zjazdu, lecz ministerstwo spraw które zmiany.
noieć o dzisiejszych pod- W epoce, kiedy wszystko od dołu, od korzenia noszącycn się nt zj , niektórym — W s p r a w i e  o k ó l n i k a  hr.  Ta ;

czon o  m g a y  s io w o  nla cnoc ir0lUę oo o  ̂ . . v r - - - - - -  - r  :Aat „„łka kfóra sie nie może francuskiego miał miec ce* uaui»
w pierwszych latach teraźniejszego wieku L ia  tego coby było potrzeba — lecz nikt zmste Pr*e^ u J ka ■ odnośnie do jednego pra- dom pod względem zjazdu salzburskiego. 1
pozbawiło niepodległości niezmierną liczbę wziąść tego narzędzia, tego selma ' “ i° ® 5 lp którą^uż wielki czas rozpocząć i ten sztan- okólnik jakoby wcale me został rozesłanym;

nifimiftc.kich. w sze lak o  or- wyraz, za wynik harmon jnego rozwoju społeczcń- wa ale k Mrą już w.elk. po ą ndzielono nawet posłom żadnych _ informacyj

_ 1 1 1 -1 4 1  
znieważeniu,

k , i W  i baronów niemieckich, wszelako or- W .  »  7 . j ™ . 2 T  w y te u ^  aT e u i p . t w i e r d ź  
ganizacya Związku północnego zasadza się L „ ed]a'  pierwB, , ci, -■-< - —a I w  .nnee. ku af f ego ,  o

znacbodzimy dziś
Z T i Z o l  kraie nie zostały bezpośrednio |S  dość ru  bedzie sp o R eć  po składzie tegoSej- gminy aż do rządu politycznego i î Z T r ^ Z 0̂ /  — — , przedstawienie prezydenta krajowego w Karyntyi,

^ j ^ % e k > S . A k t  A « s ®  a « i ^ . ~  Z Ź Z S T & Z S I Z *do Prus w cielone, zzai uow egu tak nołowicznvm kaideeo 1 D odejm ując ten sztandar tueDa pojąc caią jegui rinwód/twem kontr- że momoryał Słoweńców p. Tasffemu wręczony,

m-eCkipóLcnychy;ł konstytucyl6'̂ zw iązkow a k" y- -to: I- . ? i"f]0n t d t l gL ni!,i"żHwie.Za da‘ck° ' ^ H S m i r a ! ^  osta-|n ie  był podpisanym przez żadnego posła karyn-
miec rozbracie z interesem całego kraju a z ani też ukrywać go bojażliwie. i s k f a .  a dwóch fregat „Ra ckiego, których pięcia zasiada w; radzie państwa i s&ia v „ . , , , , j . , I n  .„ .„ku  słoweńskiego napotkałoby

tersżniejszy zaś psrisment niatwi zjedno-
czenie administracyjne, a nawet utoruje dro | t r a .n ale ze.romadzeniem różnych antagonizmów I nie jego obecnego stanu

muszą być odrębne, a mc

e e  zespo len iu  socya lnem u  p rzez  związanie I gp«;ajnYch.ZróżnvchZ wstecznych i przeżytych dą- obyczajowa i socyalna, zarówno jak i 8aa®’?ne^ |  ■ w .’, w  in  września. Czytamy w Oaz. Lwów- Igo w szkołach gminnych. Zresztą w r. 1860 na
w  ze, V L  --------- / ---------- x i L nio w opacznie z r o z u -  e k o n o m i c z n y  i przyrodzone kraju tego warunki po L w ó w  10 ; » - ^ d, / niach NamiMtni- .spytan ie b. ministra stanu hr Gołuchowskiego

iaż wiecej. że winny slużyc za podstawę. I V ^  wvkiiidOw iezvkowych po I ówczesny prezydent krajo, bar. Schloiasnigg, nale-ka nrzechodzi Nie będziemy też na tym sztandarze wypisywać ctwa pod względem wykładów języaowyc , | ^ „ i „ . w*. i , i ^n wvmieniJ tvlko 4
“ ” I v  . . . i . * :  a^___ i_____i olr t a  nr»7.vnionn I szkołach :

nie samo skonstatowa-1 dze i niezadługo połączy się z eskadrą, 
ale i trądycya, trądy cya

wej, która wyraźnie przeciw takowemu się oświad­
czyła, ale nawet u ludności słoweńskiej (?), która 
nieraz prosiła o zaprowadzenie języka niemieckie-

w szy stk ich  in te re só w  w sp ó ln o śc ią  obow iąz- U ności, różnych partykularnych a opi
ków , c iążaró w  i k o rz y śc i. M alem i ż d a ją  a iąU łanT ębln tere tów . i n i. 1 ecbodzi| Nie bęl|2iem , tez na tym ...an u a
m oże „ a  p o zó r p ro je k ta  u a t .w o d .w o z e  k  j  tóktoh « e r o t !'! dem o/racy i, J a k
m ow ie tronow ej k ró la  P ru sk ie g o  w ym ienio  J nJłm w tenczas doniero zrozumie dla czego spo } w Anglii, gdzie w prawie y

to uczyniono szkołach: . , .  . ___ .
prawie wyborczem szukała Ażeby postanowienia ustawy^ « I f S i ,

że  p rzezn aczen iem  ich  j e s t  z a trzeć  w sze l-1grzyby po deszczn, ba! wyrosły po nad głowę 
‘ ■ w sze lk i p a r ty k u ła -  dziś lasem się piętrzą.

żący do strounictwa słoweńskiego, wymienił tylko 4 
gminy które życzą sobie słoweńskiego tekstu

dziennika P. P.
i ę s s ^ t ą t f i  j J  < ^ . f T S f j s s r ;

^ " S e “ p ^ j S a ^ 7  p o i » f , | 1 ̂ | w i e ; j . a ż
ó .  > w .a .n a /» a n » n l  lP.łl le S t Zatr7,f*Ć, w sze l-1  L^s-tr nn J a n m i .  h a ! w vrosłv  do n ad  g łow ę i | rystokratycznej^  I Namiestnictwo uznało za stosowne wydać prowi- mniej jeszcze słow nictw em

działania pod temi względach CO 8^ I przeczenie mogący stać się użyteczniejszym niż sam Niemniej jedna  na e y p  podgtawacb. Stany I kich k lasach  szkoi sreuu.eu, | " 'ć m i o n e  Źe słownictwem praw niczem , jakiem
krajów południowo-niemieckich; cel s e j m  _  a l e  d o ś ć  przyglądnąć sięag itacyom  przed- realny ,  J t ^ 0Cyalnia i politycznie for przepisy cesarskiego postanowienia z d. 20 lis o | J „

________ _•____  „nn . L u h n ^ u n ,  iinfió oTożnó nostawie kół w ybór- ich m e dają, stany, to socyam.o i po j _____  , v m   nn».»<ii.»mi.tyczy
wszelako, do którego zmierza, jest 
Początek dany był w  sierpniu roku
przez traktaty zaczepne i odporne “ Iff0dzema i Zjeunoczema społeczeństwa. I* „„Vn n n r o d ó w a  tradvcva dzierży I któtjm  piecza o gimnazy» powic.^ouq -
krajami zameńskiemi zawarte; teraz przy- ° ,iędzy wyborcami gromadzkiemi daje się słyszeć co długo jedyna całą na ^ y yą „osłem starali się o dokładne wyuczenie młodzieży

lamencie cłowynt; reazta zaż pozostawioną
jest przyszłości i staraniom tych ministrów Wątpimy, aby ustawa była
rządów południowo-niemieckich, którzy wspie- chł bw a regzta panów, a . .
ra ia c  Diany Prus, służą tem samem wielkie- rozdzielając koła wyborcze utwierdziła już społe-
mn oofowi r ied n o czen ia  N iem iec. M ow a tro - czność na tej drodze rozdziału. Jest w polityce 
m u celow i # t> ^ * i • j ’ K K m l  iedon kifirunek odpowiadający potrzebom cuwili,
now a W . K s ię c ia  B ad en sk ieg o  w dniu 5 ^  , drobnym biei ąCym sprawom, który odpowiada
je s t  w yrazem  tej dążności. _ I doraźnemu Zagospodarowaniu, a który potrzebuje

P ru s y  nie ty lk o  nie p o trze b u ją  s ię  spie- Lpiesznie i tych organów i tych narzędzi. Aby o-

W postanowieniu tem powiedziano, się posługuje dziennik P .P . Jedno  i drugie nicze-
- -  Li J — I--- :« I „ j e dowodzi.

Jak  daleko p r o p a g a n d a  p a n s l a w i s t y -  
a zapuściła zagony swoje, wyiaika z dziecin- 

języ-1 nej zresztą demonstracj i, która temi dDiami miała 
przystępu miejsce w LublaDie. Jeden z kupców tamecznych,

f może także pielgrzym moskiewski, dla okazania •
^ l ; i  d o n ,  g W 5 j  |

i s s a ! “ 
oboję- 

austry-

łC^  - w ., - zmiartwiały wszystkie członai, any urogina-
nawet me miały względu, a mieć go muszą, y 8Zkółki urządzić i nadzorować, potrzeba 
na niewątpliwe veto Francyi. i rzy bowiem J 8ejmów, rad powiatowych i jakich takich or- 
stopnie asymilacyi muszą Prusy odbyw ać: I ganów wykonawczych w gminach, co pierwsze to 
nierwszy w krajach zabranych, ja k  Hano- zadanje pełnić będą mogły, 
wer, Nassau, Kassel; drugi w krajach związ-1 ^kazaliśmy niejednokrotnie, żepod tym v*zg ę-

doW ts ie r  

M U - c y .
chłopizmu, lecz czy konserwatyzm krajowy znaj-1 g“k„jaeb zapewnioną ‘  . r> .. . .
duje w tem jakąkolwiek gwarancyą. . czysta i W  rozwoj ma v Dnia lOgo września nastąpiło w Berlinie otwar-

To co Się działo w jednym sejmie, dziać się^bę- 1 przyszłoś^ c. k .  Naaiiestnictwo I cie parlamentu Związku północno-niemieckiego,
d z i7  w kilkudziesięciu radach ,'  bezW zględność^ |  ̂ d o k ł a d n ^ T g r u n - 1  Zagajone mową tronową przez króla Pruskiego,
żądza tego chłopizmu wzrośnie do zastraszając}
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który ją  odczytał stojąc przed tronem  z głową 
n a k ry tą  hełmem wojskowym i m ając po bokach 
tronu książąt domu panującego, jenerałów  i człon­
ków  Rady związkowej z kanclerzem  hr. Bismar- 
kiem. Mowa ta  następującej jest osnowy:

„Dostojni, szlachetni i zacni Panowie p a r la ­
mentu Zw iązku północno-niem ieckiego!

Z am ykając pierw szy parlam ent Związku pół­
nocno-niemieckiego, mogłem wyrazić nadzieję , że 
reprezentacye ludowe poszczególnych państw  związ­
kowych nie odm ów ią ustawodawczego zatw ier­
dzenia temu, co stworzył parlam ent łącznie z rzą­
dami. W ielkie spraw ia mi zadowolenie, żem się 
w tern oczekiwaniu nie zawiódł. We wszystkich 
państw ach związkow ych konstytucya Zw iązku 
północno-niem ieckiego sta ła  się na drodze konsty ­
tucyjnej ustaw ą. Rada związkow a rozpoczęła już 
działalność sw o ją ; tym więc sposobem mogę 
dziś w imieniu mojem i moich w ysokich współ- 
zw iązkow ych powitać z radosnem  upewnieniem 
ten pierw szy na podstaw ie konstytucyi związko­
wej zgrom adzony parlam ent.

D la uporządkow ania stosunków narodowych 
Zw iązku względem państw  południowo-niemieckicb, 
ważny krok  został zrobiony natychm iast po obwie­
szczeniu konstytucyi związkowej. Uczucie nie­
m ieckie rządów  sprzym ierzonych stw orzyło dla 
Zw iązku cłowego nową podstaw ę odpowiednią 
zmienionym stosunkom i trwałość jego zapewniło. 
T rak ta t z tego powodu zaw arty , a  przez Radę 
zw iązkow ą zatwierdzony, przedłożony W am  będzie.

Budżet Zw iązku stanow ić będzie szczególny 
przedm iot W aszych obrad. S taranne ograniczenie 
rozchodów do koniecznej potrzeby, dozwoli opę­
dzić niem al trzy-czw arte ich części z w łasnych 
przychodów Z w iązku , a  przezorne preliminowanie 
tych przychodów staje się ręko jm ią , że przew i­
dziane w etacie w płaty ze strony poszczególnych 

aństw  związkowych w ystarczą zupełnie na po­
rycie ogółu rozchodów.

Radzie związkowej przedłożone lub zapowie 
dziane zostały projekta do ustaw , a  celem ich 
jest, aby w rozm aitych zakresach ustaw odaw stw a 
związkowego uporządkow ać to, czego uporządko­
w ania w ym agała chwila obecna, a  na co czas 
pozw alał. U staw a względem wolnych przesiedlań 
się utoruje drogę dalszem u rozwojowi wspólnego 
indygenatu uzasadnionego konstytucyą. Ustaw a 
tycząca się obowiązku służby wojskowej, ma ten 
w spólny indygenat zastosować dla wojska, a za­
razem  zebrać w jedno i uwidocznić przepisy istnie­
jące  w konstytucyi bądź oddzielnie, bądź w od­
niesieniu do ustaw odaw stw a pruskiego pod wzglę­
dem obowiązku służby. U staw a pasportow a prze­
znaczoną jest usunąć z drogi przestarzałe ogran i­
czenia pod względem wolnego ruchu i stw orzyć 
podstaw ę d la umowy odpowiedniej interesowi na­
rodowemu między Zw iązkiem  a państw am i polu- 
dniowo-niemieckiemi. U staw a o m iarach i wagach 
przeznaczoną jest uporządkow ać m iary i wagi 
Zw iązku zgodnie i w sposób korzystny dla obrotu 
m iędzy-narodowego. Znaczenie poczty jako  insty- 
tucyi związkowej, w ym aga praw nych postanowień 
względem urządzeń pocztowych i taryfy portowej. 
Założenie konsulatów zw iązkowych w ym aga u s ta ­
wodawczego oznaczenia praw  i obowiązków, z w y­
konaniem  tego urzędu złączonych. Jedność m ary­
narki kupieckiej potrzebuje nowej podstawy w usta­
w ie o narodowości okrętów kupieckich.

Spodziew am  się, że UBtawy te, które cechują  
p ierw szy , ale stanow czy krok do wykończenia 
konstytucyi związkowej, otrzym ają przyzwolenie 
tak  W asze jak  i R ady związkowej.

Przekonanie, że wielkie zadanie Związku wtedy 
tylko da  się rozw iązać, jeżeli przez wszechstronną 
uprzedzającą gotowość pojednanem i będą interesa 
szczególne z powszechnym interesem  narodowym , 
k ierow ało obradam i, z których w yszła konstytu­
cya zw iązkow a. Znalazła ona w rozpraw ach Rady 
związkowej na nowo w yraz swój, a  ja k  z pe­
w nością oczekuję, stanowić także będzie podstawę 
W aszych narad.

W  tym duchu, zacni Panowie, przyłóżcie ręki 
do zbudow ania tego dzieła opartego na konstytn- 
cyi związkowej. Je st to praca pokoju, do której 
powołani jesteście, a  ufam, że za błogosław ień­
stwem Bożem, ojczyzna cieszyć się będzie w po­
koju owocami pracy W aszej."

Kongres moskiewski 
i panslawistyczna propaganda,

napisał J u l i a n  K l a c z k o .

(Les congrłs de Moscou et la propagandę panslaviste.)
( Revue des d eux  M ondes.)

(Ciąg dalszy).

II.
W  pobożnych karaw anach, k tóre przeciągają 

przez A rabią dążąc do Mekki i roznosząc chole­
rę, europejski tu rysta  znajdzie praw ie zawsze spo­
sobność rozróżnienia m iędzy wiernem i naiwnych 

rostaczków szukających zbaw ienia i przew odni- 
ów kompanij, przebiegłych zw ykle filutów, um ie­

jących  wybornie w yzyskiw ać hadżiów  i prowadzić 
konszachty z szejkam i okolic które przebyw ają. 
Pobożni pielgrzym i, którzy z pod K arpat i Bałka- 
nu szli w połowie m aja pokłonić się „świętej M ek­
ce Słow iańskiej" — ja k  niebaw em  miano nazw ać 
Moskwę w uroczystych przem owach, —  mieli ta k ­
że swoich doświadczonych przewodników, ludzi 
znających się na rzeczy, dobrze św iadom ych dro­
g i k tórą miano przebyw ać i zostających w c ią ­
głych stosunkach z miejscowemi w ładzam i. W y­
żej wykształceni aniżeli „bracia" ich z K roacyi, 
D alm acyi i Banatu, lepiej wtajemniczeni w życie 
polityczne i zostający w bezpośrednich stosunkach 
z rosyj8kiem i menerami, Czesi oddaw na dzierżyli 
naczelne kierow nictw o słowiańskiego ruchu w Au- 
stryi. M anifestacya obecna była praw ie wyłącznie 
ich dziełem, i oni mieli odegrać głów ną rolę na 
uroczystościach w M oskwie i Petersburgu. Zanim 
stanęli na czele karaw any , naczelnicy party i cze­
skiej Palacki i Rieger, zrobili wycieczkę do P a ­
ryża . Marzyli oni o nowem Płombićres a lb o 'B i- 
arritz , nie wątpili, że zdołają naw et w monarsze 
obudzić interes dla całego tuzina „zapoznanych" 
narodowości, zjednać go dla „olbrzym iej" (gran­
diose) kom binacyi, która mogła zmienić postać 
św iata. Próbow ali także z Polakam i, oświadczali 
się im  z niesłychaną 8ympatyą, nie szczędzili o- 
bietnic... Ale niebaw em  przekonali się, że usiło­
w ania ich są  darem ne, i czemprędzej połączyli się 
ze swemi towarzyszam i, którzy ich byli już uprze­
dzili aż do W arszaw y.

Obok tych k ilku  naczelników  czeskich, ładzi po- 
wszęchnie znanych, —  p. Palacki wyniesiony w r.

1861 przez cesarza F ranciszka Józefa do godno­
ści para, jest człowiekiem  zasłużonym na nauko- 
wem polu, pp. R ieger i B rauner odznaczyli się w 
rozmaitych parlam entach austryackich,— reszta „de- 
putacyi słowiańskiej" (liczącej około stu osób) 
składała się z ludzi albo całkiem  nieznanych, a l­
bo takich, których sław a nie przeszła by ła  poza 
granice rodzinnego gniazda. Byli to po większej 
części adw okaci, lekarze, pedagodzy i dziennika­
rze, było także trochę popów i archim andrytów , 
i, prawdopodobnie jak o  hołd złożony dem okraty­
cznym dążnościom naszego wieku, kilku prostych 
chłopów. Zaiste „znakomitości" te kroackie, serb­
skie, bułgarskie i czarnogórskie nie byłyby w pra­
wdzie szczególnie w yglądały na takiem  zgrom a­
dzeniu politycznem albo literackiem  na  Zachodzie, 
ale nie możnaby ich było pom inąć zupełnie, w 
właściwym sobie świecie nie przestaw ali oni mieć 
prawdziwego znaczenia; przedstaw iali bowiem pod 
pewnemi względam i i do pewnego stopnia inteli- 
gencyą i działalność m oralną ludów naiw nych i 
bardzo mało posuniętych w cywilizacyi. Zresztą, 
ażeby ich dobrze poznać, trzeba czytać listy, któ­
re w czasie pobytu swego w Rosyi przesyłali do 
swoich krajow ych dzienniczków ł); chcąc w nich 
odmalować swoje w rażenia z podróży, odmalowali 
głównie siebie sam ych, mimowolnie, naiw nie i z u- 
derzającą praw dą. Czytanie ich je s t niezmiernie 
pouczające a częstokroć naw et zabaw ne. Koniec 
■końców, ta  biedna Sława, mimo wielkich tonów i 
wyzyw ającej postaw y które niekiedy przybiera, 
dotąd jeszcze nie odszukała swoich tytnłów i me 
tryki urodzenia; nie może w ydobyć się z archeo 
logii i filologii porównawczej i zawsze ma pod 
pachą słownik i g ram atykę. Z jak ąż  to chciwo­
ścią, z jak im  zapałem  ci „słowiańscy goście" 
rzucali się na każdy hełm w yszczerbiony, na 
każdy zapylony rękopis, który Rosyanie umieli 
im podsunąć pod oczy w rozm aitych m iastach 
caratu! Pergam in z XIYgo, ba! z X UIgo wieku, 
zapisany głagolicą lub cyry licą , czyż to nie do­
wód świetnej przeszłości, n ie zak ład  świetniejszej 
jeszcze przyszłości? Ah! gdyby to jeszcze były ru­
ny, szczęściu nie byłoby już g ran ic ! W ten sposób 
archeolog, pedagog co chwila w ygląda z pod pom­
patycznej d raperyi „deputata" albo trybuna ; w szę­
dzie napotykam y instynkta, a  obok tego, niestety ! 
uniesienia, zak łopotan ie , niezgrabność i uniżo- 
ność m ędrca z prowincyi, k tó ry  przypadkiem  w 
św iat zabłądził. Panowie ci tak  są  zdziwieni czy- 
nionemi im honoram i, okazyw aną im uprzejmością! 
W yliczają całe szeregi tytułów, to jak ie jś excel- 
lencyi, to jak iegoś jenerała  „w wielkim m undu­
rze", który raczył dozwolić zbliżyć się do siebie, 
a w ychodząc z posłuchania od m inistra literalnie są 
oszołom ieni; tyle dobroci przygniata ich; radziby 
odezwać się ja k  Mefistofeles Góthego po rozmowie 
z Bogiem O jcem : „to jednak  ładnie ze strony tak 
wielkiego pana, że tak  po ludzku rozm aw ia z bie- 
dnemi d jab łam i!“... To też nie zbyt przystępni 
uprawnionej dumie dusz szlachetnych „goście 
słow iańscy" tern cznlszemi okazują się na mniej 
m oralne przyjemności, na wygody i komfort n ie ­
znany w ich kraju. N ieustannie przypom inają, 
że nie potrzebowali nic płacić przez cały ciąg po ­
dróży, że wspaniałom yślność rosyjska wzięła na s ie ­
bie w szystkie jej koszta. Umieszczano ich po w spa­
niałych hotelach, mieli zawsze wino szam pań­
s k ie j  to praw dziw e szam pańskie, ile kto chciał, a
s ia d a ją c  do um yślnego pociągu  k tó ry  oddano  im
do rozporządzenia, k ładą  przycisk na to, że wa 
gony były „w szystkie pierwszej k lasy." 2) R osya­
nie, ja k  wiadomo, um ieją swoich gości obsypywać 
kw iatam i (enguirłander); wyznać trzeba, że goście 
słowiańscy wcale byli nie w ybredni i łatw i do za­
spokojenia pod względem festonów i ornamentów.

Czyby kto uwierzył, że znalazły się pewne u- 
mysły naiw ne czy melancholiczne, które na chwi­
lę były trochę niespokojne o tych „gości", m iano­
wicie o w rażenia jak ichby  mogli doznać podczas 
pierwszych swoich etapów  w „zachodnich prowin- 
cyacb„ carstw a! Rozmaite literatury  słowiańskie 
znają w szystkie tę sarnę piękną bajkę pod ty tu ­
łem : Zwierzęta zaproszone przez lwa. Zwierzęta 
wesoło puściły się w drogę; ale, przybyw szy do 
granic jego królewskiej mości lwiej, u jrzały  stosy 
kości, które w m iarę ja k  się posuw ały naprzód, 
coraz to były  w iększe; to dało im do m yślenia 
i najm ędrsze z nich w róciły sięnazad . „Idziecie do 
Moskwy, — wołały bezustanku na Czechów, Kroa- 
tów, Serbów, polskie dzienniki w G alicyi i Poznań 
skiem , —  idziecie tam  powitać jedyne mocarstwo 
słow iańskie niepodległe i zdolne w as zjednoczyć, 
zapewnić wam rozwój narodow y? Przypatrzcież się 
więc temu rozwojowi narodowemu, który owo mocar 
stwo zapewniło ludowi starożytnem u i sławnemu, bli­
sko od w ieku przyłączonem u do carskiej k o ro n y ! 
Idzie wam o wasz język, tradycye, obyczaj? Z apytaj­
cież się co Rosya zrobiła z językiem , tradycyam i, oby- 
czajemjw Polsce! Zbieracie z tkliw ą m iłością zabytki 
waszej literatury i szczątki w aszych starożytności?

*) Folitik, Narodni Nowiny (czeskie), Słowo (ru­
skie), Zastawa (serbska) etc. Listy te pisane w prze­
jeździć, prawie na wsiadanem, malują zawsze pierwsze 
i prawdziwe wrażenie. Wielkie dzienniki rosyjskie 
dalekie są od tej oryginalności, czuó w nich sztukę i 
; rzyprawę.

2) Jako przykład przytoczymy następujące wyjątki 
z listu pisanego pod d. 18 maja przez jednego z de­
putowanych ruskich do dziennika S łow o : „Przyby­
liśmy szczęśliwie do granicy rosyjskiej, wycierpia­
wszy niemało w wagonach austryackich, gdzie nas na- 
pychano po sześciu i po ośmiu do jednego oddziału. 
Na dworcu wysiadamy, patrzymy i widzimy przed 
sobą oddział wojska rosyjskiego, które przyszło na 
nasze spotkanie wraz z znaczną liczbą urzędników i 
oficerów, którzy nas powitali. Dobosze bębnili, mu­
zyka wojskowa grała marsza, a w sali czekało na 
nas śniadanie, gdzieśmy pili za zdrowie cesarza, na­
rodu ruskiego i wszystkich Słowian. Po śniadaniu u- 
mieszczono nas po dwóch lub trzech tylko w wagonach 
pierwszej klasy: był to osobny pociąg oddany na na 
sze rozkazy. W pociągu tym był jedeu wagou salo- 
lonowy ozdobiony przepysznie i we wszelaki komfort 
zaopatrzony; jestto ten sam, 'którym podróżowała nie­
boszczka cesarzowa. Ruszyliśmy z szybkością błyska­
wicy tym railway'sm ruskim, robiąc ośm i pół mil 
na godzinę.... Na pierwszej stacyi dano nam jeść i 
piliśmy znowu szampana za zdrowie cesarza rosyj­
skiego, walecznej armii rosyjskiej i ruskiego naro­
du.... Przybywszy do Warszawy zastaliśmy bardzo 
piękne pojazdy i ruszyliśmy do hotelu europejskie­
go, gdzie na nas czekały pokoje bardzo pięknie urzą. 
dzone.... Na obiad w klubie rosyjskim  przybyły wszy­
stkie znakomitości warszawskie, tłum jenerałów, ofi­
cerów sztabowych, senatorów, popów i arckirejów w 
galowych strojach, około trzysta osób... Podczas obia­
du, okrzyki: hurrah! sław a! źywio! zagłuszały nas 
bezustanku.... Wieczór zaprowadzono nas do teatru, 
umieszczono nas w lożach pierwszego rzędu etc.

CZAS z Piątku 13 Wrześina 1867.

Zapytajcież się, co się stało  z bibliotekam i Z ału­
skich i Czackich, z naszem i zbiorami sztuki i z k le j­
notami naszych Jagiellonów ! Przyw iązani jesteście 
do waszego duchowieństwa, kochacie w asze żony 
i dzieci, stoicie o wasze m ajątk i?  Popatrzcież się 
na naszych wywiezionych biskupów, na księży 
naszych kołyszących się u szubienic, na nasze żo­
ny i dzieci, ja k  podła trzoda tysiącam i gnane w 
kraje  podbiegunowe, na nasze m ajątk i w ydane na 
najstraszniejsze i najsystem atyczuiejsze grabieże! 
Policzcie wzdłuż waszej drogi pięćset szubienic 
wzniesionych przez archaniołów : M urawiewa, Ber­
ga, M aniukina, i wsie z ziemią zrów nane; obejrzyj­
cie cytadellę w arszaw ską, gdzie męczą naszych 
więźniów politycznych, a każcie sobie dobrze po­
kazać tę  izdebkę, w której nasz Lew itu spalił się 
żywcem, żeby się uwolnić od mąk} nieopisanych! 
Przejdźcie przy blasku niebieskiego słupa, — przy 
b lasku sum ienia i rozumu ludzkiego, — to Czer­
wone morze, to morze krw i polskiej, poza którem 
pokazują wam ziemię obiecaną; zbadajcie dobrze 
uasze piekło, ono prowadzi do waszego raju ...."3). 
Darem ne były napomnienia galicyjskich i poznań­
skich dzienników, — i płonnemi też w krótce o- 
kazały  się obawy, które na chwilę powzięto w 
Moskwie, z powodu m ałego opóźnienia wyjazdu 
„gości" z W iednia. W ładze rosyjskie tak  gorliwie 
wzięły się do rzeczy, „goście" ze swej strony mieli 
tyle i tak  przykładnej dobrej woli żeby nie w i­
dzieć nigdy nic tylko ognie radości i powody do 
uciechy, że nic nie zdołało zamącić wesela „dzie­
ci S ław y" podczas ich bratniego zjednoczenia.

Pierwsze spotkanie nastąpiło  16 m aja, poza g ra ­
nicą austryacką, pod Częstochową. W ielką depu- 
tacyą słow iańską przyjmowali tam : jenera ł Ko­
chanów, gubernator piotrkowski, jenera ł dywizyi 
Glebow, pułkownik jeneralnego sztabu Sokowicz 
i koływ ański pułk piechoty. Dobosze bili w bę­
bny, m uzyka wojskowa w ygryw ała  m arsze; za ­
mieniono k ilka mów i wzniesiono toasty  na  cześć 
cara, ruskiego narodu i Słowian. Częstochowa, ze 
sławnym  klasztorem Paulinów, i cudownym obra­
zem Matki Boskiej Jasnogórskiej, jest w Polsce 
miejscem świętem i bistorycznem jak  mało które. 
W  mieście tem, zbndowanem na skale, daw ne ry 
cerstwo sarm ackie nieraz oparło się zwycięsko na­
jazdom  nieprzyjacielskim ; z tam tąd to odparło 
K arola G ustaw a w X V II w.; w X V III tam stoczył 
Puław ski ostatnie bitwy w chwili podziału. Przed 
obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej wszyscy 
królowie i hetmani polscy przychodzili korzyć się 
i b łagać o błogasławieństwo d la  swojego o ręża , 
zanim udali się na wojnę, —  między innemi So­
bieski zanim wyruszył na odsiecz W iednia, —  i 
dziś jeszcze miejsce to ściąga niezliczone tysiące 
pielgrzymów, przybyw ających ze w szystkich są ­
siednich krajów  katolickich, ze Szląska, z M ora- 
wii, z Czech. Goście słow iańscy nie zaniedbali 
zwiedzić tak  sławnego m iejsca; ale bardzo bole­
śnie zostali dotknięci, gdy w klasztorze Paulini 
odezwali się do nich po łacinie. „D la czego nie 
obrać sobie raczej którego z narzeczy słow iań 
sk ich?" Jed en  z mnichów naw et zbliżył się do je  
dnej znakomitości czeskiej i szepnął po cichu: 
„Jak to! i wy także (wy, katolicy, chciał powie­
dzieć), i wy jedziecie do M oskali? Nie spodziew a­
liśm y się tego...." „Co za nieprzyzw oitość! Powin­
ni się byli w dać w to oficerowie...11 woła w tem 
miejsca deputow any słow iański, którem u zaw dzię­
czamy opia tej ciekawej sceny. Dwaj inni jego
koledzy (pp. Szaffarzyk i H am m ernik) udzielili 
oficerom w rażenia jak ie  na nich spraw ił po­
byt w Częstochowie: P o lacy , wedle nieb, nie są 
tak odarci ze wszystkiego, ja k  to pospolicie u trzy­
m ują, jak  skoro klasztór Jasnogórski zachował 
jeszcze tyle bogactw w sprzętach kościelnych i 
wotach 4). Był to zaiste czyn spraw iedliw y, zacny i 
miłościwy, owo wytknięcie adm inistracyi m oskiew ­
skiej tej nieregularności w służbie: oficerowie wdadzą 
się w to niezawodnie....

Tegoż samego dnia, późno w noc, „goście" p rzy­
byli do W arszaw y, i dopiero nazajutrz, l7go , mo­
gli zwiedzić kościoły, szkoły i pom niki tego m ia­
sta  boleści, „m iasta, które gnije w swoim zasta­
łym  polonizmie", ja k  się ozdobnie w y ra ż a  wyżej 
wspom niany deputow any-pisarz. Dzień ten obfity 
był w tragikom iczne rysy, m y ograniczym y się 
na przytoczeniu jednego tylko. WiękBza część „go­
ści" m iała na sobie czam arki; ponieważ zaś jest 
to strój polski i jako  taki surowo zakazany, prze­
to adm inistracya rosyjska m usiała naprędce u rzą­
dzić na ten jeden  dzień kontr- policyą, której za­
daniem  było protegow ać czamarkę słowiańską prze­
ciw policyi zw yczajnej, przeznaczonej do prześla­
dow ania czamarki polskiej. W ieczorem odbył się 
w klubie rosyjskim  obiad na cześć „braci", na k tó­
rym były w szystkie znakomitości stolicy, jenera­
łow ie, senatorowie, wszyscy czynownicy, popi i ar- 
chireje, przeszło trzysta  osób. T ej arcy-słow iań- 
skiej uczcie przewodniczył Niemiec czystej krwi, 
jenerał Minkwitz, szef sztaba arm ii rosyjskiej 
w Polsce, w czem zresztą niem asz nie dziwnego, 
ja k  skoro w szystkie najs erdeczniejsze wyw nętrze- 
nia między „gośćm i" a M oskalami cdbyw ały  się 
po niem iecku. Można to było widzieć tak  tu, jak  
i gdzieindziej, tak  w W arszaw ie, jak  w Petersbur­
gu i Moskwie 5), bo to już tak a  fatalność ściga 
tych Słow ian połączonych wspólnem uczuciem nie­
nawiści przeciw giermanizmowi, że na zebraniach 
swoich, żeby się między sobąpoprostu  zrozumieć, 
gierm ańskiego języka używać m uszą! W tymże 
teutońskim języku wychodzi centralny ich organ 6) 
w ydaw any przez niejakiego pana Schm alera, któ­
ry po słow iańsku i m iędzy naw iasam i nazyw a się 
Smoljar.... T oasty jed n ak  i uroczyste przemówie­
nia odbyw ały się tak  tu  ja k  i gdzieindziej „w roz­
maitych narzeczach wielkiej wspólnej ojczyzny." 
Pan Szafarzyk (synowiec sławnego archeologa) 
wniósł po serbska toaBt „na chwałę i wielkość

3) Patrz Dziennik poznański, Czas krakowski i 
Gazetę Narodową lwowską, z maja 1867.

4) Kuryer W ileński (dziennik urzędowy) z 28 
maja.

а) Do Gazety Petersburskiej (niemieckiej) piszą 
pod dniem 12 czerwca o uczcie, którą damy w Mo­
skwie dały gościom słowiańskim: „ . . .  .Z początku 
stosunek między damami a ich gośćmi nie był wolny 
od pewnego przymusu. B racia  nasi są to ludzie na 
der mili, wielcy publicyści, uczeni, ale z woskowaną 
posadzką nie zdają się być bardzo spoufaleni. Prócz 
tego trzeba się było wyrozumieć nawzajem pod wzglę 
dem wiadomości lingwistycznych. Rosyjskiego języka 
wogóle nie rozumiano, francuski szedł bardzo kulawo. 
Wreszcie zacna pani Wizin, gospodyni uczty, zebrała 
się na odwagę i zaczęła mówić po niemiecku. Na­
tychmiast lody prysnęły jakby pod dotknięciem cza' 
rodziejskiej rószczki, rozmowa zawiązała się i sz*a 
już potem w tonie rozkosznego sans-faęon.

б) Centralblatt f d r  slavische L itera tu r ; redaktor
J. E. Schmaler (Smoljar).

ludu rosyjskiego, stworzonego przez sam ego Boga 
na obrońcę i stróża narodowości słow iańskiej!“ 
„W ielki lud rosyjski —  ciągnął dalej mówca —  
ma też wielkie pom ysły i posiada olbrzymie środ­
ki. W szystko, co uzna za praw dziw e i potrzebne, 
wszystko czego chce dopiąć, wszystko to urzeczy­
w istnia się i staje się natychm iast czynem. Za 
powrotem z tej m oskiewskiej w ystaw y etnografi­
cznej, na której po raz pierwszy połączą się wszy­
stkie gałęzie słowiańskiego drzewa, zasiędziemy 
przy naszych domowych ogniskach pełni ufności, 
że jedność słow iańska sta ła  się czynem od chwili, 
w której olbrzymi lud rosyjski uznał nas za b ra­
ci..." Potem pow stał poeta, poeta żołnierz — po­
stać to w arta  naszkicow ania, jest to bowiem „typ" 
w inny znów sposób rzeczywisty i żywy ja k  m a­
nekiny w ujeżdżalni m oskiewskiej. P. Berg odbył 
kam panią krym ską i w ydał książkę o oblężeniu 
Sebastopola, k tó ra  m iała pewne powodzenie. P o­
rzucił potem szeregi wojskowe a zaciągnął się pod 
sztandar literatury, p isał prozą i wierszem. W Ro­
syi był wówczas w modzie liberalizm, italianizm, 
nawet polonizm, więc p. Berg tłóm aczył na język  
rosyjski niektóre poezye M ickiewicza. W ysłany 
ja k o  korespondent dziennika p. K atkow a do g łó ­
wnej kw atery  Garybaldego, stary  oficer Mikoła- 
jow ski nie posiadał się z uniesienia, sypał epite­
ty i ody na cześć czerwonych koszul, na cześc 
spraw y narodowości, na cześć wszystkich zresztą 
spraw  nowych, a  naw et powstanie polskie nie 
zdołało zrazu wywołać u niego w yroku bezwzglę­
dnego potępienia. Jednak  później zmienił zdanie, 
a zmienił je tak  prędko i tak  dobrze, że w r. 
1864 m ianowany został „urzędowym historyogra- 
fem buntu polskiego" z pensyą roczną 5000 rubli 
srebrem , mieszkaniem  i z szczególnem poleceniem 
asystow ania przy politycznych śledztwach w cy­
tadeli w arszaw skiej, w celu tem lepszego przy­
gotowania m ateryałów  do dzieła, k tóre dotąd się 
jeszcze nie ukazało....

Podczas bankietu p. Berg odczytał poezyą ro ­
syjską własnego utworu; było tego dziesięć strot 
nieszczególnie rym ow anych ale widać pełnych u- 
uczucia, jak  skoro w yw ołały ze strony paua Mili- 
czewicsa jeduo z najbardziej rozczulających o- 
świadczeń. —  W ychowauy w Serbii — mówił ten 
zacny ziomek Jerzego Czarnego (K ara Georg) — 
nie ruszając się nigdy z rodzinuego kraju, miał 
on zrazu w młodości swojej zupełnie fałszywe w y­
obrażenie o Rosyi, dzięki niebezpiecznym książ­
kom elem entarnym , pisanym  w duchu nieprzy 
jazn y m , w duchu zachoduim. Później dopiero, 
w męzkim już wieku, doszedł sam za pomocą w ła­
snej pracy i pewnego procesu wewnętrznego do 
spraw iedliw szych a  wprost przeciwuych wyobra 
żeń. Jednakże tak  wielki jest wpływ tej prasy 
zachodniej, zawsze zaciekłej przeciw R isy i, że p. 
M. miał jesz :ze, aż do ostatnich czasów, pewne 
wątpliwości, pewne skrupuły; ale to co zobaczył 
w Warszawie rozwiało wszystkie jego powątpie­
wania, zniszczyło resztę uprzedzeń, tak , że teraz 
z radosnem  i spokojnem sercem wznosi toast na 
cześć arm ii ro sy jsk ie j... Ten mały speech zaka­
sował wszystkie inne, chociaż pewien aforyzm Dra 
Politha (z B anatu) odznaczył się także oryginal­
nym sm ak iem . — Pana Miliczewicsa ze wszy­
stkich uprzedzeń przeciw Moskalom wyleczył wi­
dok W arszaw y; p. Polilb w tejże s»iuej W arsza­
wie o d k ry ł w M oskalach specya lne pow ołanie do 
braterstw a! „G odło brateisiwa, mówił on, tak gło- 
szone na Zachodzie, było dotąd czczym tylko w y­
razem ; Rosya powołana je s t w yraz ten uczynić 
rzeczyw istośc ią.. . “ Muzyka rosyjska zagrała  hiran 
„Boże zachowaj C ara", Serbowie odpowiedzieli 
śpiewem „Mnogaja lieta" (długie la ta  carowi), za­
pał doszedł do szczytu; o k rzy k i: hurrah! sława! 
żywio! następow ały po sobie bezustanku. P. B rau­
n e r ,  deputow any czeski, znalazł jednak spo 
sobneść dotknięcia jeszcze kilku słowami ważnej 
kwestyi królodworskiego rękopisu  i ułomku śpiewu
0 L ibuszy, tego wiecznego przedmiotu niezgody 
m iędzy archeologam i i paleografam i niemieckiemi
1 czeskiemi.

T ak  przeszedł wielki słow iański dzień w W ar­
szawie; w W ilnie było tak  samo. Przybyw szy l9go 
do stolicy Litwy, „goście" jedli obiad w „klubie 
rosyjskim " z obowiązkowemi toastam i i mowami, 
byli na paradzie wojskowej i zwiedzali zakłady 
publiczne. Zresztą oddali znpełną sprawiedliwość 
malowniczemu położenia m iasta , piękności jego 
kościołów, jego  pałaców , tych gmachów wznie­
sionych niegdyś przez Jagiellonów  dla umiejętuo- 
ści, nauk, dla życia kontem platyw nego, dzisiaj 
pustych; tych czcigodnych śladów starej i świe 
tnej cyw ilizacyi, —  „pomników łacińsko-polskiego 
jarzm a" 7), jak  pow iada urzędowy dziennik rosyj 
ski. D eputow any słowiański, który przesyła swo­
je  w rażenia do prażskiej. Politik , jest więcej 
dyplom atą; mówi bowiem o „klasztorze B ernar­
dynów unieśm iertelnionym  przez Mićkiewicza." 
Ten szczególniejszy eufemizm ma znaczyć, że ten 
klasztor bernardyński, obrócony przez Moskali na 
więzienie stanu, mieścił w celach sw oich , wraz 
z tylu innemi przyjaciółm i, największego p etę 
rasy  słow iańskiej, zmarłego potem na wygnaniu.

(Dalszy ciąg nastąpi).

T) Pam iatniki latino-polskaho juga  — wyrażenie 
Inwalida rosyjskiego z 30 maja.

Kronika miejscova i zagraniczna.
K r a k ó w  12 września. Dziś jako w rocznicę 

zwycięstwa króla Jana III pod Wiedniem, odbywa się 
w Żółkwi, kolebce rodów Żółkiewskich, Dauilłowiczów 
i Sobieskich, poświęcenie odnowionego kościoła, gdzie 
spoczywają zwłoki wielu członków tych zasłużonych 
w ojczyźnie rodzin. Odnowę swoją zawdzięcza ten 
kościół proboszczowi X. Nowakowskiemu, którego za­
biegi i starania wielokrotnie były w piśmie naszem 
podnoszone. W ogóle w dzienniku naszym znajdzie 
obszerne materyały do opisu kościoła parafialnego 
w Żółkwi i jego odnowy teraźniejszćj, a między in­
nemi wymienimy tu opis w felietonie Czasu z d. 24 
sierpnia r. z. Na dzisiejszy obchód poświęcenia ko­
ścioła, przybyć miało do Żółkwi duchowieństwo tak 
wyższe jak niższe w wielkićj liczbie, tudzież obywa­
telstwo z pobliskiego Lwowa, a nawet z dalszych 
okolic kraju.

—  D y re k to r  policyi miasta Krakowa, radca r z ą d o ­
wy E n g l i s c h ,  powrócił przed parą dniami z urlopu 
i objął na nowo czynności swoje.

—  Wczoraj wieczór o godz. 6 Va zapaliły się sadze 
w kominie domu pod L. 295 przy ulicy Jana, 
będącego własnością stolarza p. Kazimierza Tatarczu- 
cha. Ogień powstał przy paleniu zbyt nawałnem wió­
rów, gdyż iskry z ogniska dostały się do sadzy w ko­
minie, zapewnie nienależycie wyczyszczonym. Obawa 
była tem mniejsza, iż dachy od deszczu wilgotne nie 
narażały innych domów, tudzież, że straż ogniowa,

mimo że dzwon ogniowy nie bił, znalazła się nieba­
wem na miejscu z sikawkami; wszelako sąsiedzi pil­
nowali swych domów od niebezpieczeństwa. Podczas 
rewizyi kominów w tym domu, dostrzeżono wiele 
w nich dziur mogących roznieść ogień po domu, i 
takowe natychmiast zatkano. Zdaje się więc, że na­
kazana niedawno rewizya ogniowa domów nie dość 
bacznie była wykonaną. Przy tśj sposobności dostrze­
gać się daje nie współzawodnictwo, lecz że tak po­
wiemy zawiść między dwoma strażami ogniowemi: 
ochotniczą i miejską, co nie może wpłynąć na sku­
teczność obrony. Dla tego przypominamy, że reorga 
nizacya straży ogniowśj, tak aby obie straże zosta­
wały pod wspólnym zarządem, wymaga rychłego wy­
kończenia. W czasie pożaru wczorajszego dostrzegli­
śmy, iż wąż sikawki miejskićj rozeschły przepuszczał 
mocno wodę. Straż miejska działała z ulicy, straż 
ochotnicza z domu sąsiedniego.

— Dzisiaj umarł obywatel tutejszy Krystyan 
H a u s s i e r ,  fabrykant narzędzi muzycznych, licząc 
lat 65. Przed trzema jeszcze dniami bawił na strzel­
nicy należąc do najgorliwszych i najlepszych strzel­
ców (był też już i królem kurkowym), i uczuł się 
nagle słabym. Porażenie przyprawiło go o śmierć. 
Zmarły był niemcem osiadłym tutaj od dawnych lat, 
i przylgnął duszą i sercem do nowój ojczyzny, a tylko 
to go trapiło, że się nigdy nie mógł po polsku do­
brze wyuczyć.

—  Nowy Sącz 10 września.
(X . Y .) Dnia wczorajszego wybierała grupa I ,  tak 

zwana większych posiadłości, do Rady powiatowej. 
Z uprawnionych 41, głosowało 29. Wybrani są pp., 
hr. Edward Stadnicki, Marceli Zuk Skarszewski, Jan 
Dunikowski, Adolf Dobrzyński, Józef Szalaj; pierwsi 
trzej 27, dwaj ostatni 26 głosami; Wittig 5, Szuj­
ski 4, Zieliński 2, Berski głos jeden. Gdy tedy re­
zultaty z uprzednich wyborów, a to z grup II, IH 
i IV są już wam znane, tedy tą  razą ograniczam się 
jedynie na zestawieniu, z jakich żywiołów członkowie 
Rady składać się będą. Otóż z duchowieństwa 2, 
z klasy większych posiadaczy 8, z żywiołu prawni­
czego 3, z naukowego 1, z miejskiego 5, z włościań­
skiego 7, razem 26; a z tych tylko trzech niepi­
śmiennych. I śmiało wyznamy, że tak pomyślny wy­
bór rzadko który okaże powiat. Zawdzięczyć to na­
leży usilnym zabiegom komitetu przedwyborczego, 
pracy komisyi, a szczególnie działaniu pełnemu taktu 
naczelnika p. Kurowskiego i komisarza rządowego 
p. Zacharyasiewicza. W przyszły poniedziałek zgro­
madzi się Rada, celem ukonstytuowania się w sekeye, 
zanominowania urzędników i rozdzielenia pracy.

—  Z  pod Babiej Góry 11 września.
Jak wypadły wybory włościańskie do Rady powia­

towej. wiadomo. Nie wiele lepiej poszły wybory mie­
szczańskie. Wyborcy z Makowa i Jordanowa przybyli 
wprawdzie w dzień wyboru, z chęcią wybrania ludzi 
wykształconych, lecz Myśleniczanie powitali ich tym 
okrzykiem: „Chłopi wybrali samych chłopów, więc
miasta muszą wybrać samych mieszczan; my nie po­
trzebujemy ani księży, ani prawników, ani lekarzy". 
Głównymi popieraczami tego hasła byli aptekarz 
z Myślenic i kramarz tamtejszy Sendler, przed kil­
kunastu laty osiadły przybysz z Niemiec i zacięty 
nieprzyjaciel wszystkiego co polskie. Na takie dictum 
zachwiali się przybyli , lecz mimo to przeprowadzili 
przynajmniej wybór notaryusza Skowrońskiego.

Odmiennie poszły wybory z grupy wielkich posia­
daczy, albowiem nie ograniczono się na swoje koło, 
lecz oprócz posiadaczy dóbr pp. Bogusława Bzo­
wskiego, Marcelego Sobolewskiego, Awita Wilkosze 
wskiego, Mieczysława Pawlikowskiego i Bolesława 
Kałuskiego, wybrano posła Dra Józefa Zdunia, Feliksa 
Hałaeińskiego notaryusza, i zawiadowców dóbr H. 
Sieglera i F . Wiktoryna, którzy to dwaj ostatni wpra­
wdzie nie krajowcy, lecz krajowi nader przychylni.

— Piszą nam z Rzeszowa:
W wyborach do Rady powiatowćj wybrano u nas 

z mniejszćj posiadłości dwóch księży: X. Cybulskiego 
z Staromieścia i X. Buchwalda z Dobrzechowa, je­
dnego pisarza gminnego i dziewięciu włościan. Ruda 
gminna miasta Rzeszowa wybrała adwokatów: pp. Zby- 
szewskiego, Rybickiego, Geislera; profesora p. Kórni­
ckiego, lekarza p. Towarnickiego i kupca p. Schotta. 
Małe miasteczka wybrały p. Zajączkowskiego, apte­
karza ze Strzyżowa. Z większych posiadłości wybrani 
zostali pp. Włodzimirz Bcbrownicki, Ignacy Skrzyń­
ski,  Łępicki, Ludwik i Edward Jędrzejewicze, Hen­
ryk Straszewski, hr. Ludwik Wodzicki.

—  Rida miejska miasta Drohobyczy uchwaliła je ­
dnogłośnie, że w szkołach utrzymywanych na koszt mia- 
sta , językiem wykładowym ma być język polski. 
Szkołami temi są: gimnazyum realne, szkoła normal­
na i nowo założona szkoła żeńska.

— Bobowa w Sandeckiem dnia 8 września.
(F. N )  Dnia 2go b. m. zjechał do nas komisarz 

ministeryałoy p. Ml i n d e l  w celu rozpoznania szkód 
w Grybowskim powiecie powodzią zrządzonych, i u- 
dzielenia zapomogi odpowiedniój ze skarbn publicz­
nego na wsparcie najmocnićj dotkniętych.

Chooiaż w naszym powiecie skutki powodzi nie są 
jeszcze tak okropne jak  w innych, np. Jasielskim, 
Przemyskim i t. d., są jedaak szkody bardzo znaczne 
i nader dotkliwe, bo jnż dziś do siewu nadzwyczajny 
brak ziarna czuć się daje, ponieważ zboże wylewem 
wody i następnym namułem podrażone, nader szczu­
pły wydatek przynosi, osobliwie pszenica, przy tem 
omLt nad podziw utrudniony a ziarno nieoorodne 
nareszcie zupełny brak ziemniaków i kapusty szerzy 
już teraz trwogę w naszych biednych chatach.

Zapomoga w kwocie 5,500 złr. dla naszego po­
wiatu przyznana, tylko chwilową ulgę dla poszko­
dowanych przynieść może; przyjęliśmy ją  jednak 
z wdzięcznością, w przekonaniu, ża skarb publiczny 
nie zdoła tak wielkiemu niedostatkowi w całym pra­
wie kraju zaradzić, i oddajemy się tylko zaufaniu 
że Rząd nie omieszka wszelkiemi środkami jak  naj' 
rychlćj pomocy nam przynieść, a to przez śpieszne 
odpisanie podatków poszkodowanym i bezprocentową 
zaliczkę, abyśmy nie padli ofiarą lichwy i niedoli.

Nie możemy także pominąć prawdziwego uznania i 
szczerego podziękowania dla p. S e r e d y ń s k i e g o  
Naczelnika powiatowego z Grybowa, któren wierny 
swemu powołaniu, starał się smutne położenie naszego 
powiatu w prawdziwym stanie przedstawić i takowe 
starannie zebranemi dowodami należycie sprawdzić; 
niemnićj p. K o z ł o w s k i e m u  delegatowi Wydziału 
krajowego, za jego gorliwe staranie w zbadaniu nie­
dostatku naszego, za jego postępowanie godne repre­
zentanta kraju, niemniej za jego rozsądną, śmiałą, na 
prawdzie i faktach opartą obronę Komitetu naszego 
w celu wymierzania zapomogi ustanowionego, który
mylnie lub przez nieporozumienie posądzany był przez 
Komisyę ministeryalną o niewdzięczność za łaskawie 
udzieloną zapomogę. Fosei Kozłowski tój nieprzyje- 
mnćj i niezasłużonej uwagi zapisanćj w protokóle Ko­
misyi ministeryalnćj pozbyć się usiłował.

— Tarnów d* H  września.
(J. S.) W pierwszych dniach b. m. rozpoczął się 

w naszej azkole głównej normalnej i niższej realnej, 
podobnie jak  w żeńskiej i parafialnej na przedmieścia 
Strusina, nowy rok szkolny, zwykłem w tych razach

\
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nabożeństwem. Wyglądając tego rozpoczęci spodzie­
waliśmy się, i i  nastąpi ono od razu w duchu nowej 
ustawy szkolnej * śeisłem zastosowaniem do języka 
wykładowego, jakim u nas wszakie żaden inny, jak 
tylko polski być moie. Lecz stało się niestety ! ina­
czej, gdy i ,  jak gdyby szydząc z sankcyonowanej usta­
wy sejmowej przywitano zaraz na pierwszej prelekcyi 
w czwartej klasie rok nowy jakimś wierszem niemie­
ckim, którego uczniom na pamięć wyuczyć się i na 
polskie przetłómaczyć polecono, a w klasie drugiej 
żeńskiej nakazano dziatwie, zaledwie dopiero płynnie 
czytać umiejącej, uczyć się jakiegoś rodzaju Kome- 
niusza o zmienionym tylko tytule, i w pierwszych za­
raz dniach dano na zadanie pisemne wykazanie ró- 
inicy wyrazów niemieckich podobnego brzmienia. Do­
wiedziawszy się o takiem postępowaniu zarządu szkol­
nego , Zwierzchność gminna, z uwagi na obowiązek czu­
wania nad szkołami przez nią utrzymywanemi, zaraz na 
następnem posiedzeniu Rady gminnej, przedwczoraj 
odbytem, wniosła wysadzenie komisyi specyalnej, kto- 
raby się bezzwłocznie sprawą tą zająć i oraz wybór de­
legatów z gminy tak do Bzkół ludowych miejscowych 
jak i do gimnazyalnych zaproponować miała. Zdawa­
łoby się rzeczą wcale naturalną, iż taki wniosek w Ra­
dzie przeważnie zaraz i  bez najmniejszej opozycyi 
przyjętym zostanie. Omylono się jednak: znaleźli się 
bowiem tacy, którzy nie uznając potrzeby pośpiechu 
w tak ważnej i naglącej sprawie, gdzieś na później 
do potworzenia się sekcyj w Radzie gminnej —  takowy 
odwlec radzili. Ba —  co smutniejsza —  znaleźli się 
nawet chwalcy dotychczasowego systemu naukowego, 
w którym „kwiat naszej młodzieży" dotąd wychowy­
wano. Dzięki atoli zdrowszemu zapatrywaniu się na 
rzecz większości, do których —  mimochodem wspomi­
nając —  należeli Radni z przedmieść i większa część 
izraelickich, coraz solidarniej z żywiołem narodowym 
głosujących, utrzymał się wniosek Zwierzchności gmin­
nej 17 głosami przeciw 11 na 28 głosujących; i tylko 
abyt spóźniona godzina wieczorna, a więcej jeszcze 
uzuanie potrzeby poprzedniego porozumienia się Ra­
dnych pomiędzy sobą, zniewoliły Zwierzchność gminną 
do odłożenia zakończenia tej sprawy do następnego 
zwyczajnego posiedzenia w przyszły poniedziałek. 
Jakkolwiek nie wątpimy, że sprawa ta tak blisko cały 
kraj obchodząca w końcu stosownie załatwioną zosta­
nia, przykre jednak sprawiło wrażenie to zastawianie
się choćby formalizmem. ,

_  Piąta lista gości kąpielnych w Krynicy, od d 
10 do 31 sierpnia wynosi 87 rsdzin w liczbie 180  
ozób Poprzednie listy wykazały 433 rodzin złożo­
nych z 986 osób. Było zatem w Krynicy po koniec 
sierpnia 520  rodzin liczących 1,166 osób. Różnemi 
czasy odjechało do końca sierpnia 223 rodzin czyli 
491 osób; bawiło zatem jeszcze d. 31 sierpnia 2J7 
rodzin rodzin złożonych z 675 osób.

  Wykaz aresztowanych przez c. k. dyrekcyę po-
licyi we Lwowie i Krakowie w sierpniu b. r.:

W e Lwowie aresztowano 865 osób. Z tych oddano 
sadom cywilnym i wojskowym 165, policya jako sąd 
„irar«i» 81, a według praepisów policyjnych 619, 
wydalono szubpasem 168, magistratowi odano dla za­
trudnienia pracą 30, a dla sprawdzenia należności do 
gminy 8 osób; 56 ulioznic umieszczono w szpitalu.

W Krakowie aresztowano 638  osób. Z tych oddano 
sądom cywilnym 107, a mianowicie 86 za kradzież, 
2 za BDrzeniewierzenie, 6 za obrażenie straży, 9 za 
obrażenie ciała, 1 za pogróżki, 1 za obrazę majesta- 
tu 1 za udawanie urzędnika rządowego, 1 za prze­
kupstwo; magistratowi oddano 315 żebraków, osób 
bez zatrudnienia i włóczęgów, w szpitalu umieszczo­
no 15 ulicznic, ukarano za niedozwolony powrót 
osób, za ekscesa, opilstwo itd. 195 osób. Nadto uka­
rano 47 osób, a mianowicie: 8 za wykroczenie prze­
ciw służbie, 1 z* nieostrożną jazdę, 13 za przekro­
czenie regulaminu dla doróżkarzy, 6 za niezamykame 
szynków w wyznaczonój godzinie, 3 za nieszanowa- 
nie niedzieli, 4 za samowolne fantowanie, 7 za wy 
kroczenie przeciw przepisom meldunkowym, 1 za drę- 
osenie zwierząt, 4 za niedozwolone muzyki z tańcami.

 __  Dni» l i g o  września chmury zakrywające ho­
ryzont sprowadziły po południu deszcz. Ciepło doszło 
do -f- 15°,5 od 4 -  5°,2. Wiatr zachodni cichy. Ba­
rometr postępująo do góry wskazywał dnia 12go o 
godzinie 6tćj rano 331“‘,2 1 ; termometr zaś 4 -  9 ,0 
Reaumura.

  yj piątek dnia 13go września, Sgo Aureliusza
biskupa. ___ ________________

CENY ZBOŻA
no targowicy publicznej w Krakowie 'praktykowane 

dnia 10 września 1867.
od złr. c. do złr

Mierzyca pszenicy zim. (w. 8 7f.) 5 82 % 6
Mierzyca pszenicy jarej „ . ■— —  —

żyta . - . (w. 80f.) 3 9 d
jęczmienia . . . 2 50
owsa 1 50

j>
n

50
25

3 50 
6 —

50

75
75
25

1 25 1 30

1 —_ 60
— 19
—  18 
— 28
— 25
— 18 
— 18
— 50
— 50
— 40
— 60

» » 
Funt w

10
65 
22 
20 
35 
30 
22 
20 
55 
55
45 V,
65

9
32

grochu . . •

j a g i e l  * ' ‘ -  Kr.f a s o l i .............................. 5  50
t a t a r k i ..............................3
prosa . . . .  
rzepaku zimowego 
wyki . . . .  
ziemniaków . •
bobu drobnego .
soczewicy . • •

Cetnar wiedeński siana . .
n słomy 

Funt w. mięsa wołowego . .
„  z  bydła drobniejszego 

Funt w. polędwicy wołowej .
„ wieprzowiny . • ■ •
„ cielęciny . . . .
„ baraniny . . . .

Funt w. smalcu wieprzowego
s a d ł a .........................
m a s ł a .........................
słoniny . . . .
soli . . . . . .  *
oliwy do świecenia 
świec rurkowych . .

„ świec łojowych . . .
świec stearynowych

" „ m y d ła ...............................
Garniec spiryt. z opł. na 90° T ra l..

„ okowity „ 82° „ .
n masła młodego śwież

Kopa jaj k u r z y c h ........................
Miarka kaszy jęczmiennej . . 

tatarczanej częstoch. . 
n pszenicznej . . . .
n perłowej . . . . .

Miarka kaszy tatarczanej całej .
„ tatarczanej łupanej .

Miarka pęcaku . . . . . .
n kaszy jaglanej . . .

Cetnar wied. mąki pszenicznej 
Siąga drzewa lupowego twardego 

„ n miękiego . . .
„ węgli kamień, kraj.

Cetnar w. węgli kamiennych .
„ kowalskich .

Sporządzono w Biórze Komisaryatu 
wKrakowie dnia 10 września 1867.

Marxen.
Delegowani obywatele: Komisarz targowy,
Franciszek Wierzuchowsld Jezierski.

Jan Armułowicz.

90 c., owies 100 funt. 4 złr. Na wszystkie gatunki 
zboża nie ma odbytu. Tarnów: pszenica 170 funt. 
11 złr. do 11 złr. 50 cent., żyto 160 funt. 7 złr. 20  
do 50  c., jęczmień 138 funt. 4 złr. 50 do 75 c., o- 
wies 100 funt. 2 złr. 75 c. do 3 złr. Ceny nie spa­
dają pomimo braku dowozu i popytu. Dębica: pszeni. 
ca 170 funt. 11 złr. 60 c., jęczmień 137 funt. 5 złr., 
żyto 160 funt. 7 złr. 30  c ., owies 98 fant. 2 złr. 
50 c., pszenica trzyma się w cenie, na jęczmień po- 

I pyt słaby, na żyto i owies niema popytu. Rzeszów: 
pszenica 168 funt. 11 złr., jęczmień 141 funt. 5 złr. 
40 c., żyto 158 funt. 6 złr. 60 c ,  owies 99 funt. 2 

69 7* złr. 40  c. Dowóz slaby handel nieożywiony. Jarosław: 
pszenica 169 funt. 12 zlr. 40 c., żyto 160 funt. 6 
złr. 90 c., jęczmień 140 funt. 3 złr. 35 c., owies 98 
funt. 3 złr. Dowóz słaby, odbyt bardzo mały.

Bydła rzeźnego i opasowego wywieziono w tygo­
dniu ubiegłym przez Kraków do Oświęcima 1790  
sztuk. (Oaz. Lwow.)

c
50

25
75

B ar n i miał mowę powitalną. Deputowany z Ba­
zylei przemawiał za pokojem; interes i niepodle­
głość Szwajcaryi wymagają unikania wszelkich 
nieprzyjacielskich zamysłów względem obcych rzą­
dów. F a z y  proponuje, aby przedewszystkiem 
wziąść pod obrady artykuł 3ci tyczący się prakty­
cznej organizacyi zjazdu. B a r  n i protestuje prze­
ciw posądzania go o zamiary niepokojowe. Ga r i ­
b a l d i  wnosi 12 artykułów dodatkowych, między 
któremi jeden żąda ogłoszenia, iż papiestwo prze­
stało istnieć (oklaski). Drugim wiceprezesem obra­
ny Edgar Qui net .

G e n e w a  10 września (przez Paryż). Prezes 
zjazdu pokoju odwołuje się do pojednawczości 
zgromadzenia. Odczytano listy Juliusza F a v r e  i 
Ludwika B l a n c ,  którzy tlómaczą nieobecność 
swoją stanem zdrowia i pilnemi zajęciami. S i m o n

Zaraza na bydło.
W drugiej połowie z. m. zaraza na bydło wybu 

chla nowo w Sędziszowie, Podsłońcu, Będzimyślu ł 
Górze Ropczyckiśj w pow. ropczyckim, w Gumniskach 
i Latoszynie w pow. pilżnieńskim. Zaraza istnieje więc 

[jeszcze w 6 miejscach pow. ropczyckiego, 2 pilżnień 
skiego i  1 rohatyńskiego.

Od 20go stycznia b. r. zaraza na bydło pojawiła 
się w 28 powiatach a 137 miejscach, w których na 
62,995 sz. bydła w 447 oborach chorowało 2896  
sz.; z tych wyzdrowiało 313 sz., odeszło 1840 sz., 
dano na rzeż 743 sz. Prócz tego dano na rzeź 836  
sz. bydła podejrzanego o zarazę. Ogółem ubyło 3419  
sz. bydła. (G az.L w .)

— 44 _ 46
— 68 — 70
-  30 — 34

2 50 2
9

60

2 50
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2 60
— 90 — 95
—  50 — 56

1 40 1 50
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-  85 ____ 88
_____ ___ — 70
—  85 _ _ 95
11 — 13 40
10 - 12 —

8 — 9 —

-  »— 18 —

—  38 — 40
--- — — 50

misaryatu targowego

Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.

Ta powodu zbliżającego się losowania listów zasta­
wnych 3-go okresu 1-ej seryi, które przypadnie w 
dniu 19 września (1 października) r. b., Dyrekcya 
Główna zwraca niniejszem uwagę posiadających listy  
zastawne 1-ej seryi 3-go okresu na art. 115 prawa 
zasadniczego z d. 1 (13) czerwca 1825 r._ o Towa­
rzystwie Kredytowem Ziemskiem, osnowy następują 
cej: „Właściciel, chcący aby numera posiadanych przez 
niego listów zastawnych do losowania zamieszczonemi 
zostały, winien zgłosić się do Dyrekcyi Głównej z wy­
rażeniem litery, numeru i sumy każdego z tychże li­
stów, a to przed dniem 8 (20) marca i 8 (20) wrze­
śnia." W śeisłem zastósowaniu się do powyższego ar­
tykułu, interesowani podać winni do losowania takie 
numera listów zastawnych 1-ej seryi 3-go okresu, 
które dotychczas wcale do losowania podane nie były. 
Te zaś numera, które już w poprzednich półroczach 

I do losowania podane były —  będą losowane i nie 
wymagają ponownego podania.

WYKAZ
Dochodu na kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Lw ów  9 września. (Sprawozdanie tygodniowe). 5L1 
u  wyjątkiem jednego dnia dżdżystego mieliśmy ciągle o 
piękną pogodę, ale od d. 2 b. m. oziębiło się i w no­
cy bywają przymrozki. Zbiór owsa wszędzie się od-1
bywa.j . v i

Handel towarowy w tygodniu ubiegłym me był 
zbyt ożywiony a dowóz możnaby nazwać normalnym.
Na targu berneńskim sprzedano do Galicyi znaczniej­
szą ilość artykułów jesiennych i manufaktów i na e- 
szły większe transporta mianowicie towarów reichen- 
bergskich, sukna berneńskiego i wyrobów z Warns- 
dorf. Uprawa chmielu w Galicyi podnosi się z każdym 
rokiem, w wschodnich obwodach będzie na sprzedaż 
około 6000 cetn. W  sławnych chmielnicach czeskich 
urodzaj tegoroczny nie był zbyt pomyślny^w ^kutek 
czego ceny

od Osób od Towarów Razem

Miesiąc w«L austr. w al. austr. wal. austr.

złr. c. złr. c. złr. c.

od 1 do 31 
sierp. 1867 96.348 31 403.788 98 500.137 29

od 1 stycz. 
do 31 lipca 503.255 02 3,793.768 98 4 ,297 .024 —

Suma 599.603 33 4,197.557 96 4,797.161 29

wzmianką o okólniku margr. Moustier, który wy­
raża pokojowe usposobienia Francyi. Tym sposo­
bem ma być usunięte wszelkie pytanie pod wzglę­
dem zjazdu salzburskiego.

Hr. Hegnenberg-Dux przyjął posadę posła ba­
warskiego w Berlinie.

Skończył się k o n g r e s  p o k o j u  w Genewie. 
Członkowie jego rozjechali się nie dotrzymawszy 
słowa, że o pokoju i za pokojem mówić będą, 
bo o ile dotychczasowe sięgają wiadomości tele­
graficzne, zgromadzenie było ożywione duchem 
więcej wojennym niż pokojowym, i o mało nie za­
dało faktycznie kłamu dążnościom swoim. Prote- 
stacye, kłótnie, obelgi nacechowały to pierwsze 
dzieło pokoju. Wyraziliśmy zdanie nasze o tym 
kongresie. Odepchnąwszy Ewangielię, jedyną usta- 

swoją sianem zuruwia i piiuom* wę pokoju, musiał on dojść do pomieszania pojęć,
wzywa Francyę i Niemcy, aby się porozumiały jafc ci, co budowali wieżę Babel, doszli do pomię- 
pod względem swobód wewnętrznych. Le mo n n i e r  8zania języków. Najpocieszniejszą była tam po­
mówi, że tylko republika może położyć kres woj- 8tać owego Prusaka, który pragnął pokoju, ale 
nie; G a r i b a l d i  uściskał go. Wiceprezes F a z y  żeby to niebył pokój powszechny, lecz pokój 
wziął dymiayę. prażski; oburzał się bowiem przeciw potępieniu

G e n e w a  10 września. Prezes zjazdu pokoju bitwy pod Kóaiggratz. Przypuścić można, że Dr 
J o l i s a i n t  obwieszcza zupełną wolność mówię- List chciał sobie tylko zrobić u swojego rządu 
nia; zjazd jest odpowiedzialnym za swoje tylko reklamę, udając się do Genewy. A było takich 
uchwały. Odczytano adresa z Włoch, Brukselli i pewnie więcej. Favre i Blanc zawczasu ztniarko- 
od wolnomnrarzy paryskich, następnie listy Julia-1 wali, tak jak dawniej już Schultze z Delitsch, że to 
sza Favre i Ludwika Blanc. Q u i n e t  w mowie zabawka ten kongres pokoju, albo że się pod nim 
poetycznej oświadcza, że w ludzkości wymarła kryją inne cele — i nie przybyli. Że dla wielu 
świadomość i sumienie. Armand G o g g mówi mówców kongres dał tylko sposobność wypowie- 
przeciw centralizacyi. Adjutant Garibaldego skła- dzenia swoich zdań politycznych, socyalnych i re­
da wszystkie ordeiy otrzymane na polach bitew, ligijnych, to nie ulega wątpliwości. Nie dziwimy 
D u p o n t  mówi za rewolucyą socyaluą. C a r t e r e t Lję za$( że Garibaldi przybył. Dzielny ten party- 
pragoie tylko protestować przeciw wojnie i sta zant ma dwie słabe strony: jedną, że lubi owa- 
tym wojskom. S i m o n  z Trewiru miał mowę ener- cye, a dawno już mu się one nie nastręczyły, 
giczną przeciw polityce pruskiej; L e m o n n i e r  drugą, że ma się za człowieka politycznego, cho- 
z Paryża maluje ideał polityki. G a r i b a l d i  ju-1ciaż bywał zawsze narzędziem zręcznych polity- 
tro odjeżdża. U ów  jak Cavoura lub Mazziniego.

G e n e w a  11 w r z e ś n i a .  Zgromadzenie tutejszych Słychać za rzecz pewną, że Franeya i Anglia 
Szwajcarów pod przewodnictwem radzcy stanu przesłały do Aten noty lubo nie równobrzmiące, 
Ca r t e r  e t a  uchwaliło przyBtąpić do zasad zgro- w8Zelako jednomyślne, dające poznać, że Grecya 
madzenia bazylejskiego, a tylko co do 3go pyta- winna zachowywać się neutralnie, jeżeli nie chce
nia programowego głosować, a co do pytań 1 i 2 ściągnąć na siebie groźnych następstw. Te noty
prowadzić tylko wolną dyskusyę. Dr L i s t  z Kró- odeszły do Aten poniew czasie, bo po stłumieniu 
lewca wyraża oburzenie swoje z powodu wyrażę- powstania Kaudyi.
nia jednego z mówców, iż Sadowa jest hańbą dla Według doniesienia z Nowego Jorku z d. 31
Niemiec, tudzież z powodu postępowania w zglęsierp n ia , jenerał Grant cofnął swoje pismo, wktó- 
dem niego delegowanego z Bazylei, i wykreśla reni protestował przeciw przesadzania dowódsców 
i m i ę  swoje ze spisu członków. dystryktowych na Południu. S a n t a - A n n a  ma

P a r y ż  10 września. La Libertć donosi, że być stawiony przed sąd wojenny.
Sułtan umocował Auglię do robienia zaciągów W Tryeście otrzymano pocztę indyjsko - chiń- 
ochotoików w Arabii na wyprawę abisyńską. ską. Donoszą tą drogą z Pekinu z dnia 8go sier- 

Ma d r y t  10 września. Król i królowa wrócą do pnia, że dnia 3go t. m. przyszło do krwawych 
Madrytu 19go września. między członkami rozmaitych tajnych towa-

K o n s t a n t y n o p o l  10 wrześuia. Dziennik wy- rzystw chińskich, przy czem wiele krwi popłynęło 
dawany w Londynie przez stronnictwo „młodej • wiele prywatnej własności zniszczono, bpokoj- 
TuTcyi" nosi napis Muszbir. Pierwszy jego numer «»*»*» jeszcze zupełnie przywróconą,
rozrzuconym będzie tutaj i po całej Turcyi. , J  Japonii zaś donoszą, że lajkun na drodze do
rozizu v Ijeddo napadnięty został przez sprzymierzone siły

kilku Dajmiów i zmuszony do powrotu do Osaka; 
Na onegdajszej naradzie ministrów pod prze- PO«em P o s z ło  (Io nowej umowy w Miako, któ- 

wodnictwem N. Pana zastanawiano się nad ukła- H  *flkad“ .ratyfikował.
darni d e p u t a c y j .  Rząd postanowił pośredniczyć . Wszystkie poczty z Zachodu chybiły nas dzi- 
między członkami obu deputacyj, aby w ten spo- siaj.
sób tern spieszniej osiągnąć rezultat. Ministrowie ........ ......
mają przedłożyć swe projekta deputacyom. Jak
wiadomo, Węgrzy sprzeciwiają się przedewszy _
stkiem równoczesnemu traktowaniu kwoty na spra- O st& tnie d e p e S ie  teleflT ailC Z Iie „IZ&SD. 
wy wspólne i  kwoty udziału w długu państwa; a I 

I ponieważ czas ustępstw dla Węgrów jeszcze nie 
minął przeto kwestya długu i niedoboru państwa P e s z t  11 września wieczór, tester Lloyd do­
stanie się przedmiotem odrębnych, p ó ź n i e j s z y c h  nosi: Wniosek, aby wydzielono trzydzieści milio- 
narad; wrócą więc deputacye do tego zkąd wy- nów z procentów od długu państwa na nieko- 
szły t. j .  d o  poprzedniego oznaczenia kwoty na rzyść zachodniej połowy monarchii, me będzie 

■”  -■ 1 postawionym. Dotychczasowe amortyzacye mająsprawy wspólne. ____________________________________ ------------------------- ---------------------  I JT f » u j ; v t u v .  .  -

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .  | j « £ »  £ 3 ?  |
znakom itsi w ychodźcy w ęgierscy sk orzysta li z a 
mnestyiDepesze telegraficzne. I mnestyi. | juie bezzasadne.

  M owa t r o n o w a  króla pruskiego przy otwarciu p a r y $ 11 września w ieczór. La Patrie  zaprze-
cetn W  sławnych chmielnicach czeskicni W dodatku w ieczór- w e wtorek p a r l a m e n t u  północno-m em ieckiego, l a pogtogkoiD) tyczącym  się m niemanych z m i a n

.roczny nie był zbyt pomyślny, w skutek f  « Im eine Zła stoi w liście któnł rozbieram y powyżej i zam ieszczam y do8M mjDj8teryalnycb, jak również, aby miano odstąpić
Doszły w górę. Chmiel galicyjski w ce l- ny “  do augsburskiej roznorzadzenie mi- wnie ~  Przy j« ^  była, co n iezw ykła , m ilczeniem  od zafmaru zw ołania Ciała praw odaw czego w li-równa 8ie U  Monachium: Świeżo wydane'Rozporządzenie mi członków parlamentu. Am razu nie przer- .

respondenz pisze: Pogłoski polityczne wiążące się 
z podróżą króla do księstwa Hohenzollern, są zu-

Przyjechali do Krakowa od lig o  do 12go września.
HOTEL POLLERA: Rafał Radziejowski właś. d.

■ Kongresówki, Henryk Wendorf kupiec s Prus, Fer­
dynand Gansmtlller kupiec z Wiednia, Ignacy Jordan 
właśo. dóbr z Sieniawy, Franciszek Puder fabrykant 
z Prus, Józef Potschar z Pragi, Wilhelm Neweklow-
ski ze Szczepanowie. ,

HOTEL SASKI: Izydor Wischoffer kupiec z Czer­
n iew ice, Anna Kisielnicka z Kongresówki, Tytus 
Wojciechowski właśc. d. z Kongresówki, Konstanty 
Bratkowski z Galicyi, Daniel Poppert kupiec z Pragi, 
Artur Lessel z Kongresówki, Eleonora hr. Dembow­
ska wł. d. z Warszawy, Leokadya Miszewska z War­
szawy, Henryk Dąmbaki wł. d. z Oświęcima, Kwist 
wł. d.' z Odessy, Franciszek Pasiński z Galicyi, Leo- 
poid MUller kupiec z Wiednia, Jan Balicki z Galicyi.

HOTEL D R E Z .D E N 8 K I :  Zygmunt Czerwiński wł. 
dóbr z Rosyi, Stanisław Zaremba Skrzyński właś. d. 
z Galicyi, Teodozya Lacour guwernantka z Kongre­
sówki, Antoni Kwapił z Warszawy, Dr Korn Wacław
z Czerniowiec.

HOTEL POD ROŻĄ: F e l i k s  Krzyżanowski z żoną 
z Warszawy, A. Kraus z córką z Warszawy, Fran­
ciszek Garweliński z Warszawy, Kazimierz Tryskal- 
ski wł. d. z Kongresówki, Józef Weidner ze Lwowa, 
Henryk Baum kupiec z Wrocławia.

11 września. G a r i b a l d i  odjechał 
nikt o tem nie wiedział. Dzisiejsze

zvch J° wycueuj.iv, « 1U.VJOVU 1VJ "-J-—  r  „  .
u»uu.«,m    j  . . . j — — — u . J |a ie  m aiaca przez Froebla Siiddeutsche Post
browarach mięszają zwykle chmiel galicyjski z c z e - |.  . --------------  _  _ --------

“  ^  . i i  i-L ig  mała

 j.„i„. morawskich i ,uo“ . _  , f__ , ,„v„in„„v naatQ„, I posieazem

,boiowym puny®dlilibnwMrf**.™* U -1 ^ ”^1 oh>eo<l o ^ e * J ' a t r o l i S c t w ^ P o M e w a i  
misantów udało się do Węgier dla obracan,ł ^ “ 1 Sejmowi przedłoży ustawę względem reorgamza- polskich posłów przykładać się do
pitałamh Według ^  i*b sJjmowy/h. Szef gabinetu Lut z ,  ma b y ć , praPC0L ć  nad L -
tów będzie można na wiis ę J  J  iśmv tu mianowany ministrem sprawiedliwości. woiem iustytucyj narodowych niemieckich, przeto

pierwsze swoje przyg°‘owawclH  w;elkie zgromadzenie ludu szwajcarskiego,'i ta 
którem prezydujący ze starszen- kowe z a p r o t e s t o w a ł o  przeciw kierunkowi 

x_. i  „ o. io u. zja?(ja pokojowego, tudzież w ogóle przeciw cha-

f  v  Z  , r i n ; „ r t.  ^ c h  zagranicznych i dzi- przedłożono wielką liczbę projektów uo usiaw, » .  j ak to uczynić powinni byli na pierwszym
ło bardzo cenione na targowic g ^ by L i§dzy niemi ustawę o służbie wojskowej odpo L arlainencie, zwłaszcza że założyli protestacyę
siaj jeszcze,i P^y r w^ C _:er8kiem 'Pszenica bo-|w iednią organizacyi pruskiej wojskowej i P™‘ l przeciw wcieleniu ziem polskich do Niemiec.

™  oko nTe wy. jekta Względem zniesienia c e n s u s  wyborczego dla P q zaprzecza> aby z Berlina wyszła
i S £ i  maki jak galicyjska. Spodziewać się wyborców, tudzież względem wychowania elemen- l ^  do ^  luxembur8kieg0 a  właściwie do kró

a J i . ,  ... i?__« ooaKHwIa nqzftnica tarneeo. _ . ho nale^aiaca na zburzenie forty-W c  należy że zboże galicyjskie a osobliwie pszenica tarnego. „ .. Zta niszą la Holenderskiego nalegająca na zburzenie forty-
lAłnoenJćh NtamaJdTbedaie cokolwiek droższa niż H a m b u r g 11 września. Do B brsen.ótg  piszą fi Luxemburga. Tenże dziennik zaprzecza ró- 
•gierska Locc T   170 funtIz Berlina ,  że doniesienia o zamierzonym zje - I*,,;,,* nofrłosce o odwołaniu hr. Goltza z posady

złr., z odsta 
szą dworską po

w pótnocnycni^iemczecu v ie  doniesienia o zamierzonym zjezazie . 0 D0dwołaniu hr. Goltza z
r i ^ o Ł ^ ^ L l ^ r u i P ^ i - H *  P r u k ly g .  p r f a t o w y c t  S . .  w
m  dworak, po 11 dr. 60 c. Żjrto 160 I w t  7 „ T ig a  l l  wm Soia. B,rlm ssk , Tidende Jak mowa tronowa brtla P rn ik ie ęo j

^  1 _ _ _ _ _ _ N _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _   i
40 do 50 c.; na K o p e n h a g a  11 września. .uerut ;y.b ominęła wszelkie kwestye polityki zagranicznej,50 c., z późniejszą odstawą 6 złr. 4 0  do

' •  |n .  “ ‘“ “ "’ l i . r ż Ł r b  postąpi sobie:
Na targowicacli zamiejscowych ;byly ceny naBt,pn i nwzgk; ° laJh66 r>°  ̂ wcaoraisaem nkon- berlińskie utrzym oją, iż  w sze lk ie interpelacye ty

a?5 "and" pokoj», - i ip r e a e .  jeSo caąee Si, poiityki angranieznej akądce k ,  B.smark

rakterowi narzuconemu temu zjazdowi ze strony 
socyalistów  francuskich.

F l o r e n c y a  11 września. Opinions zapewnia, 
że sprawa legii z Antibes załatwioną została z zu- 
pełnem zadowoleniem rządu włoskiego w duchu 
konwencyi wrześniowej.

Ma d r y t  11 września. Z rozkazu królowej za- 
rządzonem zostało śledztwo względem zachowa­
nia się w ciągu ostatnich wypadków jeneralnego 
kapitana Arragonii, jenerała Makenna, który się 
podał do dymi8yi.

Kwrsa. W i e d e ń  12 września godzina 2 po połnd. 
Metaliki 57 50 — Pożyczka narodowa 66-40.— 
Losy z roku 1860 8480 .— Akcye banku 685.— 
Akcye kred. 183-90 Londyn 123.65. — Srebio 
121.—.— Dukat 5-895/l0.

P a r y ż  11 września wieczór. Repta 70*02.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie L/wowskiSj.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obwodowy tarnowski nie­
wiadomych i domniemanych spadkobierców masy spad. 
kowćj ś. p. Blondyny Pęgowskićj 0 wytoczeniu prze 
ciw nim skargi przez Józefa Myszkowskiego i Michała 
i Annę małż. Podoskich o uznanie praw własności 
Józefa Myszkowskiego do V9 części dóbr Niewodny; 
termin do rozprawy 28 listopada 1867; kurator Dr 
Hoborski z substytucyą Dra Jarockiego.— Sąd lwow­
ski Schamę Langenasa o nakazanie zapłacenia sumy 
wekslowćj 400  złr. Saulowi Chowes; kur. Dr Grego- 
rowicz. —  Sąd obwodowy w Monasterzyskach o za 
gubieniu kwitu wydanego państwu Monasterzyska przez 
e k. fabrykę tytuniu w MonaBterzyskach na kaucyą
w ilości 1,000 złr. w obligacyach indemnizacyjnych 
i 40 złr. gotówką; kwit ten został unieważniony, a 
każdy, ktoby przyszedł w jego posiadanie, winien go 
w przeciągu roku złożyć powyższemu sądowi. Sąd 
krajowy lwowski Józefa Ostrowskiego o dozwoleniu 
wykreślenia z stanu biernego dóbr Pietrycze uchwały 
odmawiającćj intabulacyi lub prenotacyi obowiązku 
Józefa Krzysztofowicza płacenia za dobra Jeziorzany 
czyaaau dzierżawnego w kwocie 3,251 złr, i 1150 złr

Kurs papierów i pieniędzy.

,k iw  12 wrześ 
Sreb. poi. s t  za lOOzł- 

— nowe obr. „ 
Liistyzast.pol.bezk. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Buble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
B an k n . pr. za 150 złr 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny. • • • 
Napoleon d’or . • • 
Półimporyały rosyjs 
Listy galio. nowe z k.

— — stare B
Oblig- indem. 9 
Ak.Łg. bezk. idyw 
,  L.-Cz. z całą wpł.

10 15

51 Metaliki.. • • • 
51 Poiyozka naród. 
Akcye banku Wied 

_  _  kred.
Losy 5 | z r. 1860.
Srebro ...............
Londyn 10 funt. szter 
Dukat pojedynozy

złr. o ui. 
59 30 
06 60 

685 
183 50 
84 80 

121 25 
123 75 

5 90

5 wrześ.

51 Metaliki na W. a
— Poiyozka naród.
— Metaliki na m. h.
— Obi. ind. niż. Aut

— czeskie
— węgiers
— chor.i b,
— galioyjs
— buków.

— — siedmgr.
Pożyczka głod. gal.
Listy zastawne:

5| Banku nar. losow. 
i |  Galioyjskie. . . 
i j ;  Weglersk. los. 
5] Boden Cr. austr. 
Poiyaziti loteryjne: 
Losy poż. z r. 1839

-  -  1854
-  -  I860
-  -  1864 
Como-Rente. 
Kredytowe 
żegl. par. na D. 
Kt. Esterhazy 
Księcia Salm.

-  Palta

52 50 5 2  3 0
65 5066 70
57 80

90 --
89 5090 -
6 9  2 5

65 7566 50
6 3  2 b63 75
99 25100 -

92 80 
73 75
89 50 

106 —

93 —
79 50
9 0  —

107 -

1 3 9  7 5140 25

84 6084 90
76 90 76 70
18 50

127 25147 75

29 50
26 25

Losy ks. Klary . . i . 
hr. St. Genois • 
miasta Budy .»» 
ks. Windisohgr. 
hr. Waldstein. 
hr. Keglevioh • 
Uudolfa. . . • 

Akcye bank. iprzem, 
Banka naród, anstr. . 
składu kredytowego 
eglngi par. na Dunąj n 
iolei półn. Ferdynan
— rządowćj tr.-a .
— zachodmój o. El 

Pardubiokiój

.lioyjskićj ■ 
Czerniow. . 

Kursa zagraniczne:
(» ml M l,au n t)

Amator. 100 złh.i 
Augsg- lOOzł.nrrS’* 
Berlin 100 ta l.. 1’3 4 
Franki. n.M .100Us 
Hamb.100 mark.| S3 
Londyn 10 fun.’ 
Paryż 100 trank.

l*4aj« plaos

2 6  —
2 3  7 5
2 4  -  
1 8  ~  
1 9  5 0  
1 2  5 0  
1 2  5 0

14 —
S3 2 6  , j  
S3 —
17 —
1 8  5 0  

1 2 - Z 
1 3  -  5

6 9 3  
1 8 3  8 0  
4 8 3  —

a
6 9 1  t
1 8 3  6 0  L 
4 8 1  -  g

I
I

I
 

2

Cl 
- 

W-

—  —  1 
2 3 8  8 0  
1 4 0  5 0  
1 2 5  —

2 1 7  - _  
1 7 4  7 5

—  —  
2 1 6  7 5  
1 7 4  2 5

1 0 3  6 0  
1 0 3  1 0

1 0 4  4 0
1 0 2  9 0

1 0 3  3 0  
9 1  -  

1 2 3  88  
4 9  1C

1 0 3  1 0  
9 1  -  

1 2 3  e 5  
4 9  —

Waluty.

— pół korony .
— dukat na wagę
__ — obraozk.

ryały rosyjskie 
ro . . . . . .  .
kupony . .

f iw ć w  IOwrześ.

KUOOl oidui. iuoyj
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. knp. w. a.

  — m. k.
Obligi indem. b. kup 
Ako. kol. gal. b. kup

16 80

Bli
91 i

5 90
9 87

10 35 
10 15 
12 40

6 91
5 91 
5 89
9 86 

17 -
10 30 
10 05 
12 35

żądają

10 05| 10 — 
121 75 i21 25

uraa- 10 wrześ. 
Pólimperyały r-rli 
Obligi skarbowe 
Listy zast III okr.

kupon „ 
Listy iikwidaoyjne 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiodeń, s 
Akcye kolei żel.

warsz.-bydgos. „
&» Tożyozka loteryjna

122 
1 82j 
1 82

121 50 
1 811 
i  8 i >

5 92 
10 13 
1 94 
1 83 

79 75 
83 74

66 83 55 33 
115 -  114 60

5 85 
9 98 

1 88  
1 81 

78 98 
82 96

IOwrześ.
Banknoty anstryao . 
Polskie bilety bank..

„ Listy zastaw. 
?oznań, LiBt. zast 4*/, 

_  -  S i* /.

67 8 66 25 
217 671215 67 
175 83 173 33

11 wrześ.
Renta 3%

b o a d y w  11 wrześ
®0»MSOlc . . • i

piaoą

50

60

5 95

69 — 
-  86 J 
57 20 

1 111

83j 821 
83t***C8 —

69 70

l > B L a H * O R  O D P O W 4 E D 7 1 A L W T  I  W Y D A W C A

ff»< nyv«iry J U ts a tw w ś h i .

Pociqqi osobowe na kolegach Łelaznycti
od lOgo Czerwca r. b.

(Klehodią:
Krakowa do W iednia , Wrocławia I; 10 rano; 3.30 po 

oołudniu -  do Warszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano -  do Lwowa 10.30 rano; 8.30 wieozdr- 
do Wieliczki 11 ra. .

Wiednia do Krakowa 7 .1 5  rano; 8 .3 0  wioozor:
Granicy do Szczakoioy o godzinie U.27 przed połn 

dniem; 2.5 po południu, .
z Szczakowo do Krakowa 2.51 po .
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 6.20 wieczór, 
z Przemogła do Krakov.<a 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór.

Mysłowic do Krakowa 1 po południa.
Pnyeliodzą:

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7 .4 6  wieczór.—z Wro 
clawia o godzinie 9.46 rano _  z Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Pzczakowy 6.21 wieczór 
ze Lwowa 2.51 popołudniu; C.ll rano— z Rmi- 
liozki 6.16 wieczór. .

do Przemyśla z Krakowa 4 .4 3  po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7 .3 7  wieczór.

MU



4 GZAS z Piątku 13 Września 1867.

P I S A R Z E  
Banka Pobożnego

w  K R A K O W I E

Na żądanie strony interesowanej zawiadamiają 
iż od zastawów: 1) Kulczyków par dwie, Spinet 
par dwie, Broszka i Obrączka dukatów 4j poc 
lit. P. N. 46 dnia 26 Maja 1865, — 2) Obrączek 
dwie, Pierścioków dwa dukatów 4 f , pod lit. R. 
Nr. 24 dnia 2 Czerwca 1885 r. — 3) Ł yżek  sto ­
łow ych dwie, do kaw y cztery i Chochelka próby 
18ej łutów 2 6 | pod lit. R. Nr. 26 dnia 9 Czer 
wca 1865 r. w Banka Pobożnym zastawionych — 
w edług oświadczenia zgłaszającej się  o wykupno 
tychże osoby, Kartka czyli Rewers bankowy miał 
zaginąć, przeto wzywają w szystkich interes w tem 
m ieć m ogących, aby o wykupienie tychże zasta­
w ów , do dnia 1 Listopada 1867 r. zgłosili się, 
gdyż  w  przeciwnym razie wymienione zastawy 
osobie zgłaszającej s ię , po upływie oznaczonego
czasu, niezawodnie wydanymi bedą.

Kraków d 10 W rześnia 1867 r.
M. Tyllcowski, P. B. P. 

(1545-1-3) F. Stachowicz, K. B. P.

Nakładem
JU L IU S Z A  W IL D T A

w KRAKOWIE
wyszedł z druku i jest po wszystkich 

Księgarniach do nabycia:

A l e h s .  X a r a y c U i e g o
op. 6.

Deux Chants sans paroles.
„ 1 Berceuse 4 0  cent.
„ 2 Idylle . . 2 0  „  ( i 544- i - 3)T

60

— 30

— 75

35

8. Orgelbrand,
Księgarz i Wydawca w W a r s z a w i e ,

posiada w swym nakładzie następujące 
książki do użytku szkolnego: rs. kop

Czarkowski P., „Krótki wykład Jeo-
grafii powszechnej “ ....................... -

Fleury X., „Katechizm historyczny
m niejszy* ............................   — 20

— „Katechizm historyczny wię­
kszy" ........................................— 45

Jacobs, „Wypisy greckie" z objaśnie­
niami polskiemi, kurs I. ze 
słownikiem (do kursu I i I I)— 60

— dto kurs II . . . . — 60
— Słownik do Wypisów oddzielnie— 40

Koncewicz Ł.r „Nowy Słownik podrę­
czny łacińsko-polski“ . . 2 25

Landić E., „Chrestomathie franęaise 
ou choix de morceaux de pro­
se, de vers, suivie d’un voca- 
b u la ire" ....................................— 52 J

— „Gramatyka francuska dla po­
czątkujących" . . . .

Legendre, Planimetrya czyli początki 
geometry i “ ...........................

Mayer et Choquet, „Zasady Algiebry, 
przełożone na język polski 
przez Wrześniowskiego" . . 1

Nolaski, „Słownik kieszonkowy fran­
cusko-polski/ ułożony podług 
najlepszych źródeł słowniko­
wych i gramatycznych w obu 
językach, z dokładną wymo­
wą języka francuskiego, zastó- 
sowaną do pisowni polskiej . 1

Pisulewski S.,; „Botanika krótko ze­
brana, czyli pierwsze zasady 
nauki o roślinach" . .

— „Zoologia krótko zebrana czyli 
opisanie najważniejszych z dzia­
łu zwierząt, stworzeń tak pod 
względem korzyści jako i szkód, 
które zrządzają* . . .

„Tirocinium linguae latinae in usum 
classis I ....................................—

— dto II.................................... —
Thieme A., „Krótki wykład Kosmo­

grafii dla, użytku szkolnego," 
z 63 drzeworytami w tekście 
i mapą n ie b a * .......................—

Urbański Dr. W., „Zasady fizyki dla 
uczącej się młodzieży,* meto­
dycznie wyłożone..................... 2

Za tygodni kilka wyjdą z druku:
— „Fizyka na III klasę w gimnazyach 

niższych w Galicyi/ i
— „Fizyka na IV klasę w gimnazyach 

niższych w Galicyi. (1540)

Licitations-AnkOndigung.

— 75

— 60

15
30

90

40

N. 626. (1 535-3 )

Die gefertigte Salinen Bergverwaltung 
ist in der Lage, die Lieferung von 3 ,565  
Metzen Kom, und 3081  Wiener Zentner 
Steinkehlen loco hierortigen Bahnhofma- 
gazin in Bochnia, fur die Zeit vom 15 
Oktober 1 867 , bis 15 September 1868  
im schriftlichen Offertenwege sicherzu- 
stellen.

Der Termin zur Uiberreichung der 
schriftlichen, mit einem Vadium von 10%  
des Werthes der Lieferungen nach den 
angebotenćn Preisen gerechnet, dann mit 
einem obrigkeitlichen Zeugnisse iiber die 
Soiiditat und Vermogensumstande des Of- 
ferenten zu belegenden Offerte, sind bis 
inclusive 25ten September d. J .  6 Uhr 
Abends, bei der gefertigten Bergverwal­
tung za iiberreichen.

Die Lieferungsbedingnisse, SO wie jene 
betreffend die Ausfertigung annehmba- 
rer Offerte. liegen bei der gefertigten 
Bergverwaltung und in der Registratur 
der k. k. Finanz-Landes Direction in Lem­
berg zu Jedermanns Einsicht vor.

Lieferungslustige wollen daher a i f  die- 
se Ankiindigung reflectiren.

Von der k. k. Salinen Bergverwaltung. 

Bochnia am 2ten September 1867 .

Bardzo ważna publikacya!
seig -

Z S a i i r o s z e n i e  d o  s u b s k r y p c y i .

Nakładem i staraniem podpisanego Zakładu, wydane zostanie na pamiątkę poświęce­
nia pomuików, świeżo wyrestaurowanych przez zaszczytnie znanych pp. Cholewi- 

csa, malarza-restauratora, i Pilippiego, rzeźbiarza restauratora,

„ a l b u m  ż ó ł k ie w s k ie ;
przedstawiające tak zewnętrzną facyatę kościoła, jako tbż pamiątki znajdujące się 
wewnątrz tegoż. Album to zawierać będzie 6 fotografij, wraz z winietką przedstawia­
jącą „Herby" znajdujące się nad bramą prowadzącą do ruin zamku żółkiewskiego. 
Część dochodu z rozprzedamy tego Albumu przeznacza za­
k ład  na restauracyę pomników, wydobytych z początkiem b. r. z kata- 
komb kościoła 0 0 . Dominikanów we Lwowie, a więc również na uratowanie z ponie­
wierki pamiątek, nie tylko ważnych ze względu spuścizny przeszłości, ale i nieoce­
nionych dzieł sztuki, będących najwymowniejszym świadectwem, iż epoka tych zbroj­
nych mężów, których zwłoki te pomniki kryją, nie jaśniała jedynie orężem i świet­
nością czynów, ale też godnem i wysoko wyrobionem zamiłowaniem dla utworów artyzmu.

Warunki sutoslsrypcyl:
1. Subskrypcya kończy się z dniem 1 Października 1867 — prócz subskrybo­

wanych na tę tylko liczbę Zakład nakładać będzie, których cena znacznie podwyż­
szoną będzie.

2. Cena subskrypcyi za Album większe ,3/,8” 12 złr. w. a., za mniejsze zaś */,3” 
7 złr. w. a. Połowę rzeczonej kwoty opłacać należy równocześnie z subskrypcyą — 
drugą zaś połowę przy odbiorze Albumu.

3. Przesyłka zasubskrybowanych egzemplarzy nastąpi ściśle wedle nadesłanych 
subskrypcyj; uprasza się nazwiska, tudzież miejsca pobytu P. T. subskrybentów wyra­
źnie wymienić, by w przesyłkach żadna pomyłka nie zaszła.

Subskrybować można u członków komisyi zajmującej się restauracyą pomników 
lwowskich: JW. Mieczysława Potockiego, ck. konserwatora budowli i pomników sta­
rożytnych; p. Józefa Sermaka, adwokata we Lwowie; u ks. Jana Stupnickiego, kan­
clerza i korespondenta centralnej komisyi archeologicznej; Stanisława Kunasiewicza, 
doktoranda praw i członka Wydziału lwowskiego „Przyjaciół sztuk pięknych;* u ks. 
Nowakowskiego, opata żółkiewskiego; u p. Zonnera, burmistrza miasta Żółkwi; u wła­
ściciela podpisanego Zakładu; w „Ajencyi dzienników krajow ych i zagranicznych“ 
J. A. Piątkowskiego  we Lwowie pod L. 31 m.; w K r a k o w i e  w Adniitti- 
stracy i „Pzasu** i we wszystkich księgarniach.

JpflF"Sład główny w „Ajencyi dzienników" A. J. Piątkowskiego  we Lwo­
wie, Plac Katedralny pod L. 31 m.

Podpisany Zakład, którego wydawnictwo jak np. Album Grotkiera, „Wieczory 
zimowe* i Album F. Tepy „Sybir* jak najpochlebniejsze ocenienie dziennikarskie 
uzyskało, jest dostateczną rękojmią, iż fotograficzne Album to, zdejmowane przez sa­
mego właściciela podpisanego Zakładu na miejscu nie pozostawi, co do elegancyi wy­
kończenia, nic do życzenia.

Podpisany Zakład żywi niepłonną nadzieję, iż Obywatelstwo, miłując pamiątki 
narodowe, jak najliczniej przystąpi do subskrypcyi, podając zarazem pomocną rękę 
Komisyi zajmującej się restauracyą pomników lwowskich.

rM\ S a s a jn o U ,
(1535-1-) właściciel Zakładu fotograficznego we Lwowie.

W Ljiiianowy sprzedania z wol­
nej ręki A p a r a t  m i e d z i a n y ,  do du­
żej dyetylarni lub gorzelni zastósować się 
mogący, za cenę umiarkowaną — składa 
się: z kotła parowego, dwóch kotłów do 
gotowania, dwó^h talerzy dużych i węża; 
cały nowo odrestaurowany, z kurkami zu­
pełnie nowerai, jeszcze nieużywany. — 
Chęć kupna mający bliższych wiadomo- 
ćc i z a s ię g n ą ć  m o ż e  n a  m ie js c u  p o d  a d r e ­
sem : J. Mors, lub u Wgo Hendla w Kra­
kowie, w domu pod L . 159, przy ulicy 
Brackiej, II piętro. (1350-2-3)

D o  H a n d lu  J . JfKihltt&Cha
w Krakowie,

przy ulicy Grodzkiej 
nadchodzą co dzień świeże

WINOGRONA
W ę g i c r s k i e,

i sprzedają się takowe po nader um iarko­
w anych cenach.

Łaskawe obsta lunk i z p ro w in cy i, n a tych ­
m iast b ęd ą  w yk on yw an e. (1154-6-10,T

m
Zaszczycona 

13 Medalami
Paryż 1867. 

Srebrny Medal-Fabryka parowa
Pokostu, Lakieru, Farb i Mastyksu. 

Andesóf W Wiedniu
poleca swoje wyroby za najprzedniejsze uznane, jako to: Lakier kopa- 
Iowy na powozy i meble, Pokost z bursztynu i dainaru, 
Siceatle, farby olejne tarte, Lakier na posadzkę po cen ach

n a j t a ń s z y c h .
Farby drukarskie Mastyks jako p ow szech n ie

do maszyn i pras. (l376-5-12)T  znany środek zgęszczający.
Fabryka: Simmerring N . 3 3 4 . — Skład: W ie d e ń / Backerstrasse Nr. 10.

Fabryka guzików i towarów szmuklerskich
E dw arda  A ndres

w Wiedniu Neubau Siebensterngasse Nr. 2 1 .

poleca przy obecnej porze roku kupcom, krawcom damskim i męzkim według naj­
nowszej paryzkiej mody w własnej fabryce wyrabiane

N a j n o w s z e  m o d n e  g u z i k i
dla dam i mężczyzn;

Towary szm uklerskie jakoto: krepinki, wisiorki, frandzle, kutasy, ozdoby, 
sprzączki, potrzeby, kokardy, paski jedwabne, gotowe paski koronkowe roboty szmu- 
klerskiej, — wstążki modne, sznury wełniane i jedwabne, taśmy do lamowania i ob­

szywania.
Zamówienia będą natychmiast wykonywane za nadesłaniem należytości lub po­

braniem tejże pocztą. Cenniki na żądanie bezpłatnie. (.1477-2-13)

■  *  e :  ł .

BONIFACEGO STILLERA
we IAIO WIE, prxy u licy  Halickiej pod L, *95 in.

ogłasza niniejszem

zupełną wyprzedaż
towarów galanteryjnych ■ norymberskich, wszelkich wyrobów 

ze złota, srebra i porcelany * fabryki hr. T h u n a

o 20°|o niiej cen fabrycznych,
przytem poleca swój skład Brzytew szwajcarskich z fa­

bryki L e c o u ltr e g o  i największy wybór broni
jako to: Dubeltówki najnowszego systemu iglicowego 1 Lafaucheux, Po­
jedynki, Sztućce, Rewolwery od 6 do 24 strzałów, Pistolety salonowe, 
tarczowe, pojedynkowe i krucice pojedyncze i dubeltowe, z najsławniej­

szych fabryk, jako też wszelkie przybory myśliwskie, oraz

Karabele, Kordelasy t Pałasze salonowe
. , po najuiniarkowańszych cenach.

żądanie daje kilka Dubeltówek do wypróbowania.J (1372- | 0-)T

Austryacko-za-atlantyckie Towarzystwo

WYWOZU ZAPAŁEK
Gdy wymagalna, stósownie do § 5go Statutów, dla 

ukonstytuowania się Towarzystwa liczba Akcyj już sub­
skrybowaną została, zbierze się w  K r a k o w i e  w dniu 
30 W rześnia r. b. 0  g o d z i n i e  l le j  Z r a n a  w Sali Izby 
handlowo-przem ysłowej, przy ulicy Wiślnej pod L. 178

na II  piętrze

pierwsze Zgromadzenie Jeneralne,
na które Szanownych PP. Akcyonary uszów niniejszem się

zaprasza.
W artość nominalna każdej Akcyi wynosi 200 złu. 

Subskrypcye przyjmuje Dom bankowy w K r a k o w i e

F. J. Kirchmayer i Syn,
gdzie za złożeniem jako pierwszej wpłaty 10 procent od 
nominalnej wartości, kwity interymalne Subskrybentom

wydane będą.
Dalsze subskrypcye akcyj przyjmowane będą do dnia 

21 W rześnia r. b.
Bliższą wiadomość po.vziąść można w biórze filialno- 

centralnym Towarzystwa w wspomnionym lokalu Izby 
handlowo - przemysłowej w Krakowie.

Przedmiot obrad:
1. Sprawozdanie Dyrektora.
2. Ukonstytuowanie się Towarzystwa akcyjnego na 

podstawie § 5go Statutów.
3. Obiór Rady Zawiadowczej.
4. Uchwalenie zwrotu dotychczasowych kosztów za­

łożenia przedsiębiorstwa w myśl § 15 Statutów.

W iedeń 30 Sierpnia 1867.

Komitet Założycieli.
(1470 6) T

Prcca * Siwizna!

Woda Pani Rorat.
11, rue do Caumartin a Paris.

Użycie jednego flakoniku Wody Dornt do­
statecznym i nieomylnym jest środkiem na 
przywrócenie siwym włosom naturalnego 
koloru. Woda ta jest nieocenionym wy- 
Dalazkiem: tania, nieszkodliwa, nie jest 
bynajmniej farbą; bardzo skutecznie za­
pobiega wypadaniu włosów i leczy wszel­
kie natury wyrzuty naskórne. Zaledwie od 
roku istnieje, a zjednała już sobie ogro­
mne powodzenie. (Sfld-10 13)

Dostać można w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego, we Lwowie w apt 
Piotra Mikolasza.

Koncert Patti.
Rozeszła się pogłoska, jakoby już na 

obydwa KOHCCrta P a tti biletów 
do lóż i m iejsc num ero­

w anych
dostać nie było m o ż n a ;  zapobiegając 
temu p. U limanu, ma henor oświad­
czyć, że gdy sprzedaż biletów dopiero 
w dniu 9 to . 111. r o z p o c z ę ł a  

s i ę ,  takowych
co dzień do lóż i m iejsc  

num erowanych
będzie można nabyć w Księgarni pana 
J. Wildta w Krakowie. (1533- 3 )

na

►Donosi się, że ceny do 
miejsc numerowanych 

S c e n i e  i w O r k i e s t r z e  
z n i ż o n e  zostąły.na 2 złr.

H e r b a t y ,

60 to<co

Pastilles fortifiantes.

N a g r o d y  lO z f r . !
7 p ( T / l r p k  srebrny cylinder, o 8 kamie- 

O  niach, z szkiełkiem rznię-
tem, z łańcuszkiem pozłacanym grubym, 
w kształcie plecionki, wraz z kluczykiem 
bregetowskim, został zgubiony w prze- 
chodzie przez ulicę przedmieście Piasek 
w Plantacje, naprzeciw placu Szczepań­
skiego. —  Wiadomość pod L. 3 6 2  przy 
placu Szczepańskim u postrzygacza M o­
d r e g o .  (1358)

Szczególnie dobre i tanie Zegarki.
Obficie zaopatrzony, od wielu 

lat słynny

SKŁAD ZEGARKÓW
31. M ie r z ą ,

15-
15

17
17

16 19
19 > 2 3  
1 9 - 2 5

24-26

iRegarmlatrza w W i e d n i a *  
Btefanaplatz 6 .“

g^p-^A ussenseite de Z w e tt lh o fe s ,* '^ *  
nastręcza wielki dobór w szelkiego gatunku z e ­
garków, dobrze zregulowauych z  jednorooznem  

z a r ę c z e n i e m  podług cennika.
Do każdego zregolow anego zegarka, dodawany 
będzie list poręczający;- - Zegarki nieobciągane 

o 2 złr. taniej.
W szystkie zegarki opatrzone są znakiem praw- 

I dziwości ck. Urzędu próbierezego w  Wiedniu. 
Menewikle Zegarki klemonkowe 

Srebrne cylindr. na(4 kamieniach . . od 10—12 zł. 
dto z  brzegiem złotym  i kopertą

o d s k a k u ją c ą ....................... ...... 1 3 - 14 „
d a m s k ie ................................ ...... 13—18 „
cylindr. o  8  kamieniach . „ 16— 17 „
z podwójną kopertą . . 
ze szkiełkiem  kryształów, 
kotwicowe (A nkry) na 15
k a m ie n ia c h ...........................
z podwójną kopertą . . . 
angielskie z podwójną kop. 
dla panów w ojskow ych , 
z podw. kopertą . ■ • . ..
Remontoirs, lepsze, do na­
kręcania przy uszku . . .  „ 2 8 --3 0  „ 

dto z podw. kopertą „ 35 - 40 „ 
Złote ijliud row e, (złoto N 3), na 8

k a m ien ia ch .................................. 30—33 „
ze złotą k a p s lą ....................... „ 37 -  40 „
damskie na 4 1 8 kamień. „ 27 -  30 „ 

em aliow an e. . . „ 34—36 „
„ ze  złotą kapsla . „ 3 6 - 4 0  „
„ emaliowane z dya-

mentami . . . .  „ 45 -  48 „
„ *e szkielk . krjszt. „ 42 45 „
„ z podw. kopertą

na 8 kamieniach. „ 45 48 „
„ em aliowane z dya-

mentami . . . .  „ 5S 65 „
kotw icowe (A n k ry ) na 16
k am ien ia ch ................................ „ 40—44 ,
lepsze z kapslą złotą. . . „ 5 0 —60 „
z podwójna kopertą . . „ 5 5 —58 ,
z kapslą złotą po złr. 65, 70,
80, 90, 100, d o ............................  120 „
ze szkiełkiem  kryształo- 
wem i kapslą z łotą  . . . „ 6 0 - 7 5  „
dam skie.........................   . . „ 45 - 48 „

„ ze szkłem  kryształ. „ 5 6  60 ,
„  z podwójną kopertą „  54 66 „

„ R em ontoirs. . 70, 80, 9.•, 100 „
„ „ z podwój

ną kopertą . . 11", 120, 160 ,
Budziki po 6 złr., ze zeg a rem ..........................7 „

Majwlękaiy Shłart

Zegarów w ahadłow ych w łasnego wyrobu,
b ilaulelnlem  zaręczeniem.

co dzień do nakręcania.....................złr. 9, 10, 11,
co 8 dni do nakręcania.....................złr. 16, 20, 23,

dto bijące godziny i pół godz. złr. 30, 33, 35, 
dto dto kwadranse złr. 48, 50. 55,

co m iesiąc do nakręcania złr.................... 28, 30, 33,
Za opakowanie zegarków wahadłowych zł. U50> 
Reparacye wykonywują się jak  nalepićj, za • 

mówienia zamiejscowe wypełniają się najpun­
ktualniej, za poprzedniem nadesłaniem należytości 
lub pobraniem takowej pocztą. Niedi godne mo­
gą być zamienione. (1388 5 12)

‘Zegarki złote i srebrne przyjmuję po n a j  w y ż- 
s z y c h  cenach w zamian.

IT. H es s ,
Zegarmistrz wW IEDNIU. Stefansplatz 6.

(Pastille  di Roma). W ieloletni doświad­
czony ożywczy środek na zepsuty system 
rodzajny. Zalety tego sztucznego p ro d u ­
ktu zasadzają się na tem , że ciągle wzm a­
cniając, oddalają pow stałe osłabienia na­
wet w podeszłym  wieku.

T e pastylki, z najdelikatniejszych i naj­
kosztowniejszych m ateryałów  zrobione, ła ­
twe są do traw ienia, a cierpiącym  na bez- 
krwistość i osłabienie nerwów są bardzo 
polecane. (1071-10-12,1

O ryginalny  flakon kosztuje 10 złr. ta  
przysłaniem  franko należytości; można na­
być w głównym  składzie dla Austryi 
w W iedniu: „A potheke von Jos. Weiss, 
„zum M ohren," T u c h la u b e n  N 27 Wien.
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Doniesienie teatralne.
Dyrekcya teatru polskiego w Krakowie, 

zawiadamia, iż kurs zimowy abonamen­
towy rozpoczyna się z dniem 9 1\ ździer- 
nika 1867, pod następującymi warun­
kami :
1 Loża pierwszego piętra lub parterowa 

na 4  osób, na 60  przedstawień, ko­
sztuje 2 4 0  złr.

1 Loża drugiego piętra na 4  osób, na 
60  przedstawień, kosztuje 180 złr.

1 Krzesło w pierwszych czterech rzędach 
parterowych na 6 0  przedstawień, ko­
sztuje 5 4  złr.

1 Krzesło w lożach wielkich Igo  piętra 
nu 60 przedstawień, kosztuje 75 złr. 

Abonament ten składa się w dwóch 
równych ratach, a mianowicie pierwsza 
rata Igo Października 1 867 , druga rata 
dnia 2 Stycznia 1868.

Zamawianie Abonamentu i pieniądze 
przyjmują śie w Księgarni Wgo J6zefa 
Czecha. (i&29-2-3)T

Kraków dnia 9 Września 1867
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W aptede P* Hogg na uiioy Castiglione N° 2 w !>arj2.i (Zasz* wz.„iauka) 

*** swieiuj wątroby stok fi-zu

p rz e c iw :  s łabościom  p łuco \y> m , rc tim a ly zm o m , sk<ofn- 
ło m  i 1 )m la ty c zn y m  s łab o śc io m , liszaiom , g r t .c z - ło m , 
k o iisn m p cy i i w ą tłem u  organ izm ow i u d ziec i, w ycieńcze­
n iu  i o g ó ln e m u  o s łab ien iu  u  k o b ie t, e tc .

W y c ^ g i 2  R;*portu czytanego w paryzk<ej akadem ii 
m edycznej dnia 23. G rudnia 1854.

1 ° N aturalny  tran  ze świeżej wątroby stokfiszu j«st 
praw ie bezbarw ny.

2° Smak jego łagodny, pozbawiony lierpkości.
3° Zapach ma podobny do swieźćj ryby.
4° T ran  zwyczajnie sprzedawany jest b runa tny  nicpi zy* 

flakonach i półflakouacli form atu ubocznie przedstawionego 
W  Pary£u u P* H o g g ; W  K rólestw ie, w W arszaw ie, w 
W  K rakow ie w aptece P* B runo M ic z y ń s k ie g o .

R o z p r a w a  o t r a n i e  z w ą t ro b y  s to k f i^ u

jem nej w oni, .sn*ak m i  cierpki i  kwaśny dla tego £e 
jest przygotowany albo te !  !e  w yrabiaj* go ze S|a lej
'«“ l,,4 reJ Stroby stokfiszu.

(D U C H A M P S  d ’A v a llo n .)
"  z rapo rtu  P* Lcsueur Naczelnika robo t clie-

tn icznycłi p i / y  fak u ltec ie  m ed y czn y m  w P ar> $n
T ran  bezbarw ny l ,a Hofig zawiera w sobie praw ie 

dwa razy więcej skuteczn)cli pierwiastków jak  zwyczajnie 
spiz‘cciawaiie w band u trany c iem n o -b ru n a tn e  jak  ró-m u. "  <  u ~ m u iiii i |ll‘ jilk  I

w n ie ł  p o z b a w io n y  j e , t  I).l e l’r j y j< 'llin eg o  s m a k u  i w oaj. 
S p n t« .la je  s ię  n ‘e  inaczej j a k  w e  t rz e c h ś e ie n n y  

i 4 f r a n k i .
m ateryałów  ap le rz in c li P 1 C allego,

P* H o?g zn a jju je  się u au to ra , cena Irzy fraiiki.

Gieionkunu Drukarni ,  CZAS U" W. Kirchmayera. Rządioa Drukarni, Seweryn Dobrzański.


